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Premjer Sławek 
w Zakopanem 

na ftilfzodniorvyrn rvtjgto-
c s v n f i u . 

Wasz warszawski korespondent telefonuje: 
Dowiadujemy się, że prezes rady mi­

nistrów p. Walery Sławek, który przy­
był do Zakopanego w niedzielę, dnia 27 
b. m. pozostanie tam dla wypoczynku 
zaledwie kilka dni. 

W końcu bieżącego tygodnia p. pre­
mjer Sławek powróci do Warszawy i 
obejmie urzędowanie. 

Gen. Górecki 
wniósł skargę 

p r x e c i r v KS. (Fanasiomi. 
Nasz warszawski korespondent telefonuje: 
Dowiadujemy się, że sprawa ostat­

nich wystąpień ks. Panasia na łamach 
prasy opozycyjnej znajdzie niebawem 
swój epilog w sądzie. 

Prezes Banku Gospodarstwa Krajo­
wego gen. Górecki, ze względu na cha­
rakter przestępstwa ks. Panasia, przed­
stawiający się jako naruszenie etyki o-
gólno - ludzkiej i kapłańskiej, zwrócił 
się w dniu 28 b. m. do Jego Eminencji 
ks. arcybiskupa metropolity lwowskiego 
ze skargą przeciwko ks. Józefowi Pana-
siowi. 

Sterowiec R 100 
gorforv do tain do Wanadu 

Londyn, 26 lipca. 
Po wczorajszym 24-godzinnym locie 

próbnym sterowiec angielski R. 100 wy­
startuje prawdopodobnie w nadchodzą-, 
cy wtorek do lotu transatlantyckiego do 
Kanady. 

Warunki atmosferyczne dla lotu na 
zachód są obecnie sprzyjające. 

Francuski minister 
lotnictwa 

p r x u o u r v a a e r o p l a n e m 
d o d o l s f ż i . 

Paryż, 28 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Francuski minister lotnictwa Eynac 
odleciał dziś o godz. 17.30 via Strasburg 
do Poznania. _ 

StrEjk powszechny w Lille 
Przemysł włókienniczy unieru­

chomiony. 
Lille, 28 lipca. 

(Polska Agencja Tolegraficrna). 
Na zebraniu, które się odbyło wczo­

raj) wieczorem w gmadhu giełdy pracy, 
robotnicy przemysłu tekstylnego z mia­
sta Lille i okolic postanowili rozpocząć 
dziś rano strejk powszechny. Uchwalono 
przytem rezolucję, głoszącą, iż robotni­
cy przemysłu tekstylnego godzą się na 
przyjęcie ustawy, domagają się jednak­
że podwyżki plac, opartej na obecnym 
wskaźniku drożyinianym. Wedle^ pierw­
szych wiadomości z dnia dzisiejszego 
wezwanie do strajku znalazło posłuch 
wśród większości robotników, jednako­
woż liczbę strejkujących można będzie 
ustalić w ciągu dnia. 

Ameryka redukuje 
fundusze d u s p o s u c u j n e 

dla duale ma ci i 
Waszyngton, 28 lipca. 

Amerykański departament stanu za­
wiadomił telegraficznie wszystkie swe 
placówki zagraniczne, że od 26 lipca 
fundusz dyspozycyjny dla wszystkich 
ambasad, poselstw i przedstawicielstw 
został zredukowany do 82.000 dolarów 
rocznie. 

Na jedną placówkę wypadnie więc 
przeciętnie około 1000 dolarów. 

Powstanie komunistyczne wChinacfi 
Wojska czerwone zadały klęskę chiń­
czykom i zdobyły miasto Czungsza. 

Pekin, 28 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Agencja Reutera donosi: Według in-
formacyj ze źródeł cudzoziemskich nie­
bezpieczeństwo ze strony żywiołów ko 
munistycznych staje się coraz większe. 
Dobrze uzbrojone oddziały wojsk czer­
wonych zebrały się pod miejscowością 
Nauosang w prowincji Jujangsi, podczas 
gdy inne oddziały zaatakowały miasto 
Czungsza, zadając klęskę wojskom rzą­
dowym. 

Według ostatnich wiadomości 
WOJSKA CZERWONE ZDOBYŁY 

CZUNGSZA. 
Pekin, 28 lipca. 

W dolinie rzeki Jangtse, po wycofa­
niu stamtąd wojsk przez rząd centralny, 
wybuchło na wielką skalę zakrojone po­
wstanie. 

Nanczang, główne miasto prowincji 
Kiangsi znajduje się w ręku powstań­
ców. Również główne miasto prowincji 
Jangtse, Hunan, zostało przez powstań­
ców obsadzone. 

Paląc, rabując i mordując przeciąga­

ją tłumy powstańców przez zajęte obsza­
ry. Setki chłopów i zamożnych miesz­
czan już padło ich ofiarą, 

Stojące w porcie kanonierki amery­
kańskie biorą na pokład obywateli ame 
rykańskich, osiadłych w zagrożonych 
miastach. Równocześnie zawiadomiono 
przebywających na letnisku w Kuling 
Europejczyków o grożącem im niebezpie 
czeństwie. Chodzi o to, żeby ich zabez­
pieczyć, zanim powstańcy zajmą miasto. 

Jak się zdaje, nie ma porozumienia 
między ruchem powstańczym a północny 
mi generałami. 

Pod obuchem straszne! katastrofy we Włoszech. 

Bezdomni mieszkańcy włoskiego miasta Melii, zburzonego niemal doszczętnie podczas trzęsienia ziemi, wegetują w na­
miotach w pobliżu ruin swych niedawnych siedzib. 

Rzym, 28 lipca. 
Na obszarach, objętych katastrofą 

trzęsienia ziemi jeszcze w bieżącym ty­
godniu rozpoczną się prace koło odbu­
dowy zniszczonych siedzib ludzkich. 

s Włoski minister robót publicznych, 
bawiący na terenie katastrofy, w rapor­
cie swym, złożonym Mussoliniemu. do­
nosi, że miasto Villa Nuova można uwa­
żać za nieistniejące i że należy sie liczyć 
z koniecznością wybudowania na j ego 
miejscu zupełnie nowego miasta. 

Raport stwierdza w dalszym ciągu, 
że mimo strasznego nieszczęścia, ludność 

wykazała niezwykły hart ducha I spo­
kój nigdzie nie został zakłócony. 

Minister stwierdził, że akcja ratunko­
wa, prowadzona równocześnie w kilku 
miejscach jest w pełnym toku, a chowa­
nie zabitycli można uważać za ukoń­
czone. 

Wszędzie rozdziela się między lud­
ność bezdomną namioty i środki żyw­
ności. 

Król Wiktor-Emanucl bawi ciągle 
jeszcze na obszarze katastrofy, i wszę­
dzie jest przedmiotem czci i hołdu. Mię­
dzy innemi miastami zwiedził on Melfi, 
Tari lc Rapollo i Rio Nero. . 

Rzym, 28 lipca. 
Z terenu nawiedzonego przez -trzęsie 

nie ziemi donoszą o charakterystycz­
nym wypadku, spowodowanym masową 
sugestją, powstałą pod wpływem strasz­
nej katastrofy. 

Podczas nabożeństwa w kościele w 
Avella, w którem uczestniczył kilkaset 
głów liczący tłum, nagle wszyscy odnie­
śli wrażenie, że od stropu głównej nawy 
poczynają spadać odłamki tynku i mu­
ru. Przerażony tłum rzucił się do wyj­
ścia, przyczem kilka osób zostało cięż­
ko rannych. 

Awfonetfki polskie w Warszawie. 
Warszawa, 28 l iDca. 

t*o Płonczyńskim, (który dziś przele­
ciał z Poznania o godz. 10.43. wylądował 
o godz. 11.26 por. Bajan, przebywając 
trasę wynoszącą 286 kim. w 1 irodz. 39 
min. Następnie trzecia z kolei wvlądo\va 
ła lady Baylty K6 o godz. 11-ei rn. 35, 
uzyskując czas 1 godz. 55 min. czyli o 
15 minut większą od Bajana. Kolejno lą­
dowali Pcschkc C9 o godz. 12.05 Nolz SI 

o godz 12.11, angielka miss Spooner K8 
o godz. 12.13. Miss Spooner leci z pasa­
żerką panią Butler, żona pilota anglika, 
który w Poznaniu uległ wypadkowi i po 
nałożeniu nowego śmigła ukończył jako 
drugi raid. Ostatni na lotnisku warszaw-
skicm wylądował o godz. 12.25 niemicc 
Osterkamp 137. 

Pierwszy wystartował do Królewca 
pilot Plonczyński (P3) o godz. 12.21, w 

cztery minuty po nim wyleciała lady 
Bayley (K6), a następnie o godz. 12.26 
por. Bajan (P2), który jeszcze przed War 
szawą zdołał wysunąć sie przed maszy­
ną angielską. Czwarty z kolei wyleciał 
Pesclikc (C3) o godz. 12.24. a w trzy mi­
nuty po nim wystartował Ocsterkamp 
(B7). O godz. 13.16 wystartowała miss 
Sponcr (KS). O godz. 13.19 jako ostatni 
wystartował pilot niemiecki Notz (Cl) . 
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Dziś wielka premjera! i s ^ E f K 

^ ^ y s t k i f i 1 ' ROD LA ROCQUE 
w przepięknej i najlepszej swej kreacji p. t. 

„ D i a b e ł 
Dramatyczne walki z przeciwieństwami losu i sprytem kobietek. 

II. 

Niebywały humor i karkołomne sensacje! 
Szampański fi lm o awanturkach wojennych 

„OCHOTNIK 
Par«da łazików śród bomb • ^ ^ M M m * 

i sranttów z królem humoru Łdrrjf 9611101161 
w roM tytułowej. W s p a n i a ł a i l u s t r a c j a m u z y c z n a o r k i e s t r y s y m f o n i c z n e j p o d d y r e k c j ą L. K a n t o r a . — P o c z . s e a n s ó w o g . 4 - e j p o p o ł . , w s o b . I n l e d z . o g o d i 

1 2 - e ] w p o t . — C e n y m i e j s c n a j n i ż s z e w s o b . i n i e d z . o d 1 2 - e j d o 3 - e j p o 5 0 gr . i 1 z ł . 

Dyplomata-defrau-
dant woli więzienie 

ni* pobut rv teHii c u d x o -
a c i e m s & i e f 

Paryż , 28 lipca. 
Dyplomatyczny przedstawiciel We­

nezueli Villnueva, który swego czasu do 
puścił sic na szkodę jednego z banków 
paryskich malwersacji na sumę 15 mil­
ionów franków, zawiadomił władze fran 
cuskie, że znajduje się obecnie w hisz­
pańskiej lcgji cudzoziemskiej w Marok-
ko i jest gotów oddać się w ręce spra­
wiedliwości, gdyż woli być w więzieniu 
niż w legji cudzoziemskiej. 

Władze francuskie nic powzięły jesz 
cze decyzji, czy mają wystąpić do 
władz hiszpańskich o wydanie defrau­
danta. 

Robotnicy 
amerykańscy 

dotnafltaicą s i c n > s t r i u n i a -
nia importu sowiee&ie&o. 

Londyn. 26 lipca. 
Amerykański związek górników oraz 

z w. transportowców wystosowały do 
rządu St. Zjedn. memoriał z wezwaniem 
do zamknięcia granicy amerykańskiej 
dla dowozu towarów sowieckich. 

Mcmorjał wskazuje, iż towary so­
wieckie, a w szczególności drzewo i wę 
gicl, które rzucone są obecnie na rynek 
amerykański po niewspółmiernie niskich 
cenach są produkowane przez pracę 
więźniów politycznych i roboty przy­
musowe, czem tłumaczą się niezwykle 
niskie koszty produkcji. 

Amerykańskie ustawy zabraniają im­
portu towarów wyrabianych przez pra­
cę niewolników i opierając się na tym 
przepisie władze St. Zjedn. mogą zaka­
zać przywozu towarów sowieckich i w 
ten sposób zapobiec rosnącemu bezro­
bociu. 

Przebieg turnieju sza-
chowego w Hamburgu 

Hamnhiirg, 28 lipca. 
Przebieg udziału Polski na Między­

narodowym turnieju szachowym w łlam 
burgu: Polska — Węgry 3 1 pół— pół 
pkt„ Polska — Litwa 2 i pół— 1 I pół, 
Polska — Łotwa 2 i pół— 1 i pół, Pol­
ska — St. Zjednoczone 2:2, Polska — 
Rumunia 3:1« Polska — Szwecja 4:0, 
Polska — Niemcy 2:2, Polska — Norwe 
gja 3 i pół— pół. Polska — Holandia 1 
i pół—2 i pół. Polska — Austrja 2:2, 
Polska - - Danja 2 i pól—l i pół. Polska 
— Anglja 3=1. Polska — Czechosłowa­
cja 1 i pół—2 i pół. Polska — łliszpanja 
4:0. Polska — Francja 3 i pół—pół. Pol­
ska — Islandia 4:0, Polska — Finlandia 
3 i pól—pół. 

r 

Przygotowania do wyborów w Niemczech. 
Polacy t w o r z ą własny b l o k . - C z y zwyciężą skrajne elementy. 

Berlin, 28 lipca. 
Sensacją polityczną Niemiec jest po­

łączenie się partji demokratycznej, na 
rodowo-ludowej akcji (zakon młodokrzy 
żacki) i niemieckiej partji ludowej w 
blok wyborczy pod nazwą niemiecka 
partja państwowa. 

Odezwę wyborczą nowopowstałego 
Woku pndpisali m. in. minister finansów 
Dietrich, Artur Mąhraun, przewodniczą­
cy partji demokratów Koch, hyły mini­
ster Kultz, Rheinbaben i inni. 

Nowy blok opowiada się za utrzyma­
niem republiki. 

Paryż . 28 lioca. 
(Polska Azencja Telegraficzna; 

Kwestia przesilenia niemieckiego 
służy w dalszym ciągu za przedmiot ko­
mentarzy prasy francuskiej. Wówczas, 
gdy organa umiarkowane i prawicowe 
wyrażają przekonanie, że opinia publicz 
na niemiecka skłania sic w swej więk­
szości ku skrajnie socjalistycznym dą-

Awionetka niemiecka leci przez Atlantyk 
Śmiały wyczyn lotników niemieckich. 

Londyn, 28 lipca. 
Niemieccy lotnicy sportowi Hirth i 

Weller, którzy wystartowali wczoraj ra­
no o godz. 9-ej w Henworth w Anglji, 
przybyli do Kirkwall na wyspach Ork­
ney o godz. 18.55. 

Dalszy lot etapami kontynuować bę­
dą przez Islandję. Grenlandję. Labrador 
do Ameryki. 

Hirth i Welles lecą, jak wiadomo 
40-konncj awjonetcc. 

na 

Przed dziesięciu latfu. 
30 lipca. 

Front północno-wschodni. Walki na­
szej czwartej armji przybierała obrót 
szczególnie niepomyślny. Akcia nieprzy 
jaciela z rejonu Wysokie Litewskie (na 
północny zachód od Brześcia Litewskie 
go) zagraża bezpośrednio Brześciowi i 
przeprawom na Bugu. 

P r a w e skrzydło 1-ej armii w rejonie 
Brańska. Na Narwi rozwijała sic zacie­
kle walki. Nieprzyjaciel rozszerza swój 
wczorajszy wyłom na południc od Tyko 
cina. Na odcinku 10-ej dywizji piechoty, 
oddziały pułków 30 i 41-go pod dowódz­
twem podpułkownika Jacvnina. kontr­
atakiem odzyskują w całości baterię stra 
coną wskutek gwałtownego natarcia nie 
przyjacielskiego na północ od Suraża, 
przyczem wzięto 1000 jeńców. 
• Naczelne dowództwo tworzy w Ostro 

łęce grupę generała Wroczyńskiego zło­
żoną z brygady jazdy i oddziałów ocho­
tniczych celem odciążenia obleganej Łom 
ży i zabezpieczenia lewego skrzydła 1 
armji. / 

Nieprzyjaciel zajął Nowogród. 
Dowództwo 1-ej armii objął generał 

Jędrzejowski. 
Front połudnlowo-wschodni.N ad Se­

retem przeciwnatarciami przywrócono 
dawną sytuację. 

Oddziały grupy generała Kraiewskic 
go, które przedwczoraj zdobyły Busk 
posunęły się około 20 kilometrów na pół­
noc, zajmując Toporów po walkach z ja­
zdą Budiennego. 

Natarcie drugiej armii z wschodniego 
brzegu Styru posuwa się naprzód wśród 
ciężkich walk. 

i i starcie [ « o w MM! i \ 
8 osób odniosło citçAHIe rany. 

Wiedeń, 28 lipca. 
(Polska Azencin Telegraficzna) 

W miejscowości Puntigen obok Gra­
zu doszło wczoraj późnym wieczorem 
między członkami Haimwehry a socjali­
stami, powracającymi z uroczystości od­
bytej z okazji rocznicy uwolnienia Rad-

.GRODZISK". 
D . p o 3 5 p o c i ą g ó w 

V-

ZAKŁAD LECZNICZY , 
G o d z i n a o d W a r s z a w y k o l e j ą , t r a m w a j e m E. K. 

d z i e n n i e l u b a u t o m o b i l e m . 
Leczenie chorób nerwowych i wewnętrznych. Kipiele elektryczne, świetlne, mineralne, 
hydropatjs. dietetyka, masaż. Lampa kwarcowa. Obszerne ogrzane galerie (werandy). Park 

U m y s ł o w o i z a k a ź n i e c h o r y c h Z a k ł a d n i e p r z y j m u j e . 
Dla rekonwalescentów potrzebujących wypoczynku oddzielne pokoje z całkowitem 

utrzymaniem, 
A d r e s : G r o d z i s k M a z o w i e c k i . T e l e f o n : M i ę d z y m f a s t o w a - G r o d z i s k 3 4 , 

w W a r s z a w i e 1 1 8 - 4 2 . J 

kersburga w okupacji jugosłowiańskiej 
do ostrej walki, w wyniku której 8 osób 
odniosło ciężkie rany, zaś cały szereg lek 
kie. Ze wzglądu na niewystarczającą li­
czbę żandarmów, którzy niem ogli sami 
opanować sytuacji, władze wezwały do 
Grazu policję, która przybyła na miejsce 
starcia samochodami ciężarowemi i na 
motocyklach. Padło około 100 strzałów 
Głównym terenem wałki była gospoda, 
która została prawie całkowicie znisz 
czona. Walki toczyły się w ciemności. 
Przywołani lekarze spełniali swój obo­
wiązek z narażeniem własnego życia, o 
patrując rannych wśród walki. 1 kobiety 
dostały ataku sercowego. Ciężko ran­
nych odwieziono do szpitala xv Grazu. 

żeniom prasa lewicowa pozostałe dotąd 
optymistycznie nastrojona i nie wątpi, żc 
stronnictwa demokratyczno - republi­
kańskie, które dla niej stanowią gwarau 
cję przeciwko odwetowym zakusom Nie 
mice potrafią zwyciężyć w przyszłych 
wyborach. 

Dziennik „L'Ere Nouvelle" ubolewa 
nad tern. żc w Niemczech niema stronnic 
twa, które odpowiadałoby francuskiemu 
stronnictwu radykalnemu, niemniej je­
dnak dziennik wyraża prezkonanic, żc 
zdrowy rozsądek, dzięki któremu Niem­
cy zdołały już zdobyć tyle pozytywnych 
korzyści odniesie wielkie zwycięstwo 
przy wyborach w dniu 14 września, aby 
tym sposobem umożliwić polityce locar-
neńskiej pomyślny dalszy rozwói. 

Blok polski. 
Bytom, 28 lipca. 

Prasa polska Śląska Opolskiego prz\ 
nosi jednobrzmiącą wiadomość o odby­
ciu w niedzielę dnia 27 b. ni. w Ooolu z e ­
brania głównych działaczów i Drzywód-
ców wszystkich odłamów polskiej myśli 
politycznej na terenie Rzeszy Niemiec­
kiej. 

Na zebraniu teni uchwalono wziąć u-
dział w wyborach do Reichstagu, które 
się odbędą w dniu 14 września r. b. w je­
dnolitym bloku pod nazwa Polsko-Kato-
lickiej Partji Ludowej, niezależnie od po­
glądów politycznych. 

Społeczeństwo polskie na terenie Rze­
szy Niemieckiej dało przez uchwałę te 
dowód swego uświadomienia polityczne­
go i poczucia obowiązku narodowego. 

Bandyci amerykańscy 
morduiu swuth TU wali. 

Chicago, 28 lipca. 
Polska Agencja Telezrallcjna) 

Wokresie od czerwca r. ub. do czet 
wca rb. w Chicago bandyci zamordo­
wali 4? swych rywali bandytów. Walki 
między szafkami bandyckicmi wynikają 
głównie na tle prohibicyjnem. Jalk wia­
domo, „butlegerstwo", jest wielce intral 
nym interesem. Toteż szajki bandyckie, 
oprócz napadów rabunkowych, trudnią 
się nielegalnym handlem łrunlków, ale w 
ten sposób, że jedni bandyci wykradają 
nieraz znaczne zapasy trunków drugiej 
szajce i z tego powodu wynikają krwa­
we porachunki. 
c iorxxxx»fxxxxxxxjoooaoooooooorx: :• 
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W R Z E N I E w A U S T R J I . 
Tegoroczne lato jest istotnie, jeśli 

chodzi o wypadki polityczne niezwykle 
urozmaicone. Niema tygodnia, by w ja-
kiemś państwie nie nastąpiły zdarzenia, 
które jaskrawo przypominają, że nie by­
ło i prawdopodobnie już nie będzie w 
tym roku ferji politycznych. 

A oto rozpoczęło się z kolei wrzenie 
w Austrii Wrzenie to ma tak poważne 
podłoże, że należy się liczyć z dalszym, 
niezmiernie ciekawym rozwojem wypad 
ków. 

W dniu onegdajszym socjaliści austr­
iaccy ogłosili manifest potępiający w naj 
ostrzejszy sposób politykę rządu, i do­
magający się natychmiastowego rozwią­
zania parlamentu i rozpisania nowych 
wyborów. Manifest zredagowany jest w 
formie bardzo ostrej. Nie jest prośbą, 
lecz żądaniem i to — popartem groźbą. 

Dlatego warto nad przyczynami, któ­
re spowodowały takie wystąpienie się 
zastanowić. 

Austrja uzyskała obecnie pożyczkę w 
wysokości 60 miljonów dolarów. O po­
życzkę te starała się od trzech lat. I o-
becnie wreszcie udało się jej swój plau 
finansowy zrealizować. Obecny rząd 
jest zadowolony. Ale jak w rzeczywisto­
ści przedstawiają się finanse państwa 
austriackiego? 

Pożyczka wyniosła 398 miljonów szy 
Hngów. Oprocentowanie jest bardzo wy­
sokie 7 proc. Zwrócić więc trzeba będzie 
437 miljonów, t. zn. o 39 miljonów szy!-
lingów, albo 6 miljonów dolarów więcej. 
Wprawdzie zwrot następuje dopiero po 
27 lat. Ciężar pożyczki przerzucony 
więc będzie na dorastające pokolenie. 
Ale procenty, które trzeba będzie wypła 
cać rok rocznie? 

Ciężary te nie byłyby zbyt wielkie. 
Należy jednak wziąć.pod uwagę, że za 
dwadzieścia lat upływa termin spłaty 
pożyczki, zaciągniętej przez Austrję w 
1922 roku, że magistrat wiedeński zaciąg 
nął przed dwoma laty pożyczkę w wy­
sokości 30 miljonów dolarów, płatną po 
18 latach. Łącznie więc około roku 1950 
Austrja będzie musiała wypłacić 150 mil 
jonów dolarów, a do tego czasu opłacać 
kolosalne odsetki od wszystkich poży­
czek. Procenty roczne nowej pożyczki 
wynoszą 4,200,000 dolarów. Wraz z pro 
centami pozostałych pożyczek otrzyma­
my imponującą sumę 9 miljonów dola­
rów, które musi spłacać Austrja każde­
go roku. 

Tę sumę spłacać będzie ludność. A 
Austrja posiada tak niewielką liczbę lud­
ności, tak iż ciężary podatkpwc obecnie 
przytłoczą zupełnie wszystkich. 

W ubiegłym tygodniu kanclerz Scho-
ber, na ostatniem przed ferjami posiedzę 
niu sesji parlamentarnej, wygłosił dłuż­
sze przemówienie, wskazując na cięża­
ry, które będzie musiała ponieść ludność 
przy spłacie zobowiczań. I zapowie­
dział wniesienie do parlamentu po fer­
iach projektu znacznej podwyżki podat­
ków. 

Była to pierwsza iskra, która w y w o ­
łała odruch niezadowolenia na lewicy. 

Na tern jednak nie koniec. Austrja 
dotychczas nie miała w swych grani­
cach obywatela, który, pozostając bez 
pracy, nie otrzymywałby jakiegokol­
wiek zasiłku państwowego. Bieda w 
Austrji była wielka. Ale głodnych w kra 
ju nie było. 200 tysięcy bezrobotnych 
otrzymało zapomogi wynoszące dla każ­
dego 70 szylllngów (przeszło sto zło­
tych) miesięcznie, a niezależnie od tego 
każdy członek rodziny bezrobotnego o-
trzymywał jeszcze, zależnie od wieku, 
od 15 do 25 szylllngów miesięcznie. 

Oczywiście zapomogi te pochłaniały 

kolosalne sumy. Rząd Schobera postano 
wił więc przeprowadzić pod tym wzglę­
dem radykalną zmianę, połączoną z chę­
cią ogólnego uporządkowania finansów, 
w związku z otrzymaną pożyczką. I na 
tern samem posiedzeniu parlamentu, na 
którem kanclerz uprzedził o mającem 
nasiąpić podwyższeniu podatków, pod­
dał on pod głosowanie wniosek o zmia­

nie systemu zasiłkowego. Według tego 
wniosku około 70 tysięcy bezrobotnych 
traciło prawo do jakichkolwiek zapomóg 

Opozycja wniosła oczywiście protest 
Ale Schobcr posiada większość w par­
lamencie i wniosek został uchwalony. 

Socjaliści otrzymali jeszcze jeden po 
tężny atut do wałki z rządem. I atuty 
te zamierzają wykorzystać. Manifest, 

wydauy onegdaj, zapowiada ostrą wal­
kę. Narazie ograniczono się do spokoj­
nych żądań. Ale wszystko wskazuje na 
możliwość rozwoju poważnych wypad­
ków. Jeśli w ciągu miesfąca parlament 
nie będzie rozwiązany, w myśl ich ży­
czeń, socjaliści zapowiadają walkę z 
rządem na „innym terenie". M. T. 

Skandal w parlamencie angielskim. 
£ ? o $ e f f f ó a c & e r odeforai przewodniczącemu izfoy „ 6 e r l o " 

i chciał | e w^nieśŁ z parlamentu. ' Londyn, w lipcu. 
Izba gmin w Anglji bvła w tych 

dniach widownią niezwykłego i jedyne­
go w dziejach parlamentaryzmu angiel­
skiego zdarzenia. Mimo, że od chwili tej 
upłynęło kilka dni, wypadek jest jeszcze 
ogólnym tematem rozmów i dvskusyj 
angielskich sfer politycznych. 

W Anglji, gdzie wszystko opiera się 
na tradycji, przewodniczący izby rów­
nież posiada tradycyjna oznakę swej 
władzy. Oznaką tą jest wielkie berło mo 
siężne, upiększone korona królewską. 
Gdy przewodniczący prowadzi oosiedze 
nie — berło leży przed nim na stole pre 
zydjalnym. Gdy zastępuje go wiceprze­
wodniczący — berło to chowa się do 
specjalnej szkatuły, stojącej w kacie sali 
posiedzeń. Chowa się je na znak, iż u-
rząd przewodniczącego nie może być 
zmieniany, conajwyżej czasowo, i żc 
nikt, prócz niego, nie posiada takiej wła­
dzy i autorytetu. 

Każdorazowe przybycie przewodni­
czącego do parlamentu ocibvwa się bar­
dzo uroczyście właśnie z powodu tego 
berła. Tradycja nakazuje bowiem, by 
od drzwi parlamentu, aż do prezydjalne-
go stołu przed przewodniczący szedł 
wolno woźny, niosąc na swych plecach 
oznakę atrybucji tego, którv za nim i-
dzie. 

I oto berło to stało się przyczyną skan 
dalu, jaki wywołało najbardziej skrajne 
skrzydło Labour Party. 

Na posiedzeniu izby gmin socjalisty­
czny poseł, należący do lewego skrzy­
dła, Brockway, zażądał bv na porząd­
ku dziennym postawiono sprawę wypad 
ków w Indjach. Premjer jednak stanow­
czo oparł się temu żądaniu. 

— Sprawa wypadków w Indiach nic 

może być obecnie przedmiotem dysku­
sji w parlamencie — rzekł MacdonalcL.— 
Wypadki się wikłają. Naieży czekać do­
póki się nie wyjaśnia. 

Brockaway nie zadowolił sie jednak 
wyjaśnieniem premjera i wodza swej par 
tji. Podniesionym głosem zażądał natych 
miast podjęcia dyskusji. 

— Gdy w więzieniach znajduje się 5 
tysięcy więźniów politycznych, nie wol­
no dłużej czekać. Domagam sie natych­
miastowego wszczęcia dyskusji. 

Przewodiczący izby odebrał mu 
głos i rozkazał zająć swe mieisce. Ale 
Broockway nie zastosowel sie do tego, 
lecz, przeciwnie, w dalszym ciągu wo­
łał i domagał się oficjalnej dyskusji. — 
Wówczas przewodniczący zawołał, na 
niego po imieniu. 

Według zwyczajów angielskiego par 
lamentu, poseł, nazwany według imienia, 
a nie według okręgu, z którego został w y 
brany, musi natychmiast opuścić salę 
posiedzeń. 

Ale Brockway nie zastosował się do 
tego zwyczaju. Nie przestawał głośno po 
nawiać swego żądania. Zdenerwowanie 
poczęło ogarniać cały parlament. Zgo­
dnie ze zwyczajami premjer poddał pod 
głosowanie sprawę wydalenia posła z 
sali. Olbrzymią większością głosów 
wniosek został uchwalony. 

I w tej chwili właśnie nastąpił nie­
zwykły wypadek. Lewe skrzydło socjali 
stów wszczęło niesłychany tumult 1 wrza 
wę. Nagle na środek sali wybiegł jeden 
z nich, poseł Backe. Pragnąc zerwać po­
siedzenie, natychmiast podbiegł do stołu 
prezydialnego, pochwycił berło przewo­
dniczącego i począł uciekać z nim w kie­
runku drzwi. 

Na sali powstało zamieszanie. Było 

jasne, że gdy Backer zdąży wybiec z 
berłem — trzeba będzie natychmiast 
przerwać posiedzenie. Nie wiedziano je­
dnak, co uczynić. Takiego wypadku pra­
ktyka parlamentarna angielska nie zna­
ła. Od czasów Cromwella, t. i. od XVIII 
wieku, berła jeszcze nikt, poza przewo­
dniczącym izby i woźnymi, niosącymi je, 
nie dotknął. A tu naraz ktoś je porywa I 
ucieka. 

Poseł Backer biegł w międzyczasie 
wzdłuż sali. Pierwszy oprzytomniał wo­
źny i pobiegł za uciekającym posłem. 

Na sali posiedzeń, niedaleko drzwi, 
znajduje się, narysowana na dywanie 
biała linja. Jest to również wytwór tra­
dycji angielskiej. Poza linje nie wolno 
wchodzić nie członkom parlamentu. — 
Przy tej linji stawali zwykle delegaci, 
przybywający do parlamentu z petycją 
od rewolucyjnego narodu. A poseł, któ­
rego mandat kwestionują inni członko­
wie izby, musi jeszcez i dziś stawać na 
tej linji, zwanej „barem" i stać tak długo, 

j dopóki nie rozstrzygnie się sprawa jego 
mandatu. 

Poseł Backer już przekraczał linię. 
Gdyby znalazł się po tamtej stronie nic 
zdołałby mu odebrać berła. Ale w tej 
chwili dosięgnąl go woźny, odebrał ber­
ło, uroczyście zarzucił sobie na plecy i 
szybkim krokiem, obawiając sie, by mu 

'nic odebrano zdobyczy, pomaszerował 
do stołu prezydialnego. 

\ Poseł Brockway został wydalony z 
sali i zawieszony na dwa posiedzenia.— 

j Posła Backera chciano zawiesić na trzy 
miesiące. Ale ostatecznie zredukowano 

I ten okres do jednego tygodnia. Tak skoń 
iczył się ten jedyny w swoim rodzaju in­
cydent w parlamencie angielskim. 

I D. O. 

W o l k a © i r o n e g i p s k i . 
Agitatorzy opozycyjni wzywają lud­

ność do niepłacenia podatków. 
Kair, 28 lipca. 

Zarówno w miastach jak DO wsiach 
egipskich pojawili się liczni agitatorzy 
wafdystów, którzy wzywają ludność do 
niepłacenia podatków. 

Kair zamienił się w wielki obóz woj­
skowy. Conajraniej połowę armii egip­
skiej ściągnięto dla utrzymania porząd­
ku. 

Ulice stolicy roją się od patroli kawa 
lerji, w ważniejszych punktach oostawlo 
no złożone z kilku żołnierzy posterunki z 
nałożonetni na karabiny bagnetami. 

Gmach parlamentu i siedziba rządu 
otoczone są wojskiem. 

Londyn, 28 lipca. 
Wskutek ostatnich wypadków w Egi­

pcie tron króla Fuada jest poważnie za­
grożony. 

Z jednej strony pewien odłam wafdy­
stów domaga się proklamowania w Egi­
pcie republiki, z drugiej znów większość 
nacjonalistów opowiada sie za detroni­
zacją Fuada i powołaniem na tron jego 
10-letniego syna, przyczem Nahas Pasza 
miałby zostać regentem. 

Gandhi prowadzi targi z wicekrólem 
o reformę koiiitfytacji induiskief* 

Londyn, 28 lipca. 
Chociaż treść rozmowy Gandhiego z 

obu przywódcami umiarkowanego obo­
zu Hindusów trzyimana jest w najwięk­
szej tajemnicy, oceniają tutaj optymisty­
cznie widoki co do dojścia z nim do po­
rozumienia. 

Przypuszczają, że Gandhi chce uzys­
kać od wicekróla zapewnienie, iż jego 

] żądania co do reformy konstytucji będą 

uwzględnione, zanim ostatecznie zdecy­
duje się na wzięcie udziału w konferen­
cji indyjsko-angielskiej. 

Dzienniki zbliżone do kongresu hin­
dusk iego twierdzą jednak, że ruch bier­
nego oporu przeciw rządowi anusi być 
wzmocniony, a bojkot będzie kontynuo­
wany bez wiz^lędu na to, jak zakończyły 
się obecne rokowania porozumiewaw­
cze. 

Obecnie przybył now przeciwnik, a 
zarazem pretendent do tronu mianowi­
cie zdetronizowany w 1914 roku król 
egipski Abas Hilmi, utrącony przez an­
glików za sympatje do Turcji. W Lon­
dynie bawi obecnie specjalna delegacja 
Abbas Hilmiego, która próbuje się poro­
zumieć z rządem angielskim, co do przy­
wrócenia władzy zdetronizowanemu kró 
łowi. 

Możliwe jest również, że wypłynię­
cie Abbasa jest tylko taktycznem posu­
nięciem Nahas Paszy, który chce Abbasa 
użyć przeciwko królowi Fuadowi. 

Za swego panowania Abbas ulegał zu 
pełnie wpływom Anglików, o czein 
świadczy skierowane do niego przez ko­
misarza Kichenera napomnienie tej tre­
ści: „Ręka, która cię posadziła na tronie, 
może cię z niego usunąć". 

— Minister przemysłu i handlu inż. E. Kwiat­
kowski przyjął w dn. 28 b. m. bawiącego w P o l . 
sce wybitnego ekonomistę i historyka turec­
kiego oraz prezesa tureckiego TouringcliuYu 
p Rechid Safvet Bey'a. 

W godzinach wieczornych p. Bcchld Safvet 
Bey wygłosił w lokalu izby przemysłowo-han­
dlowej odczyt na temat stosunków historycz-' 
nych ekonomicznych i turystycznych między 
Polską a Turcją. 



Str 4 :29.VI1 1930 :N»205 

RADJO NA USŁUGACH LOTNICTWA. 
Polska ma najlepsze lotnictwo cywilne.—Anarat radjowy na samolocie* 

Walka z przeszkodami w powietrzu. 
Najwznioślejsze zdobycze genjuszu ludzkiego 

Lotnictwo i radjo są bezsprzecznie 
najwzniośłejszemi zdobyczami genjuszu 
ludzkiego. 
• Poczęte na kilka lat przed wojną, 
•wzrosłe w dymie i krwi pożogi wojennej 
jak morze po burzy uspokojone, lotnict­
wo oddaje się obecnie, cichej, żmudnej i 

mało widocznej pracy dla ludzkości. 
Przenosi ludzi, przesyłki i listy z nieby­
wałą szybkością, zbliżając stolice i mia­
sta europejskie w sposób wprost niewia 
rogodny. Tak naprzykład podróż z War 
szawy do Paryża najszybszym pocią­
giem luksusowym „Nord Express" trwa 
27,5 godzin, samolotem zaś zaledwie 9! 
Jeszcze większą przewagę ma samolot, 
przebywający przestrzenie dłuższe lub 
nad morzem. Z Mansylji do Algieru pły­
nie się okrętem 24 godziny. Samolot prze 
bywa tę samą drogę w 5 godzin. 

Zysk ten jednak wtedy tylko ma swo 
ją wartość, jeżeli podróż jest zupełnie pe 
wna i zawsze regularna. Dotychczas, 
zwłaszcza zagranicą, lotnictwo handlo­
we nie osiągnęło jeszcze absolutnego 
ideału. Natomiast Polska, dzięki niezwyk 
łym wprost zaletom i ofiarności naszych 
pilotów, może się z dumą poszczycić 
najlepszem pod tym względem lotnict­
wem cywilnem, gdyż od początku jego 
istnienia, t.j. od 1922 r., nie zanotowano 
ani jednego wypadku śmierci lub cięższe 
go poranienia pasażerów polskich linji 
lotniczych! Co zaś dotyczy regularności 
lotów, to wynosi ona przeciętnie powy­
żej 98 proc, a w ciągu września r. b. 
przekroczyła nawet 99,5 proc. Nieraz 
zdarzały się miesiące, w których regu­
larność sięgała nawet pełnej wartości 
100 proc, t.j. wszystkie przewidziane w 
rozkładach loty były całkowicie wyko­
nane. 

Wyniki takie możliwe były, jak juz 
powiedzieliśmy, dzięki nadzwyczajnej 
zdolności i wytrwałości personelu lata­
jącego. Tak, w Wiedniu ,dokąd codzien­
nie- latają nasze- samoloty, nieraz daje 
się słyszeć określenie pogody niezupeł­
nie naukowe. 

— „Polnisches Wetter". 
• Nie jest to bynajmniej określenie ob 

rażliwe, wprost przeciwnie, wyraża ono 
najwyższe uznanie dla naszych pilotów 
i oznacza, że pogoda jest tak trudna do 
latania, że nikt, poza Polakami, nie od­
waża się wychylić nosa z hangaru! Nasi 
zaś odbywają dzień w dzień, regularnie, 
bez względu na deszcze lub mgłę, trudną 
podróż przez góry z Katowic do Wied­
nia i z powrotem. 

Linje lotnicze rozwijają się z każdym 
dniem. Każdy rok przynosi nową linję, 
nowe lotnislka, nowe doskonalsze samo­
loty. Jednak nowych, doskonalszych pi­
lotów trudno znaleźć. I tutaj technika 
winna przyjść z pomocą ofiarności i po­
święceniu człowieka. 

Budujemy więc samoloty wielosilni-
kowe, w których defekt jednego lub na­
wet dwu silników nie powoduje natych­
miastowego lądowania samolotu w cięż 
kich nieraz warunkach. Same silniki u-
doskonalają się również z dniem każdym 
tak, iż defekty ich stają się coraz rzad­
sze. Doskonalą się wciąż przyrządy i me 
tody nawigacyjne, pozostaje jednak je­
den czynnik, na który człowiek nie ma 
jeszcze wpływu; pogoda. 

Mgła i deszcze są obecnie najwięk­
szemu wrogami lotnictwa, gdy lecący 
naośilep, nie widząc ziemi, pilot może 
łatwo zbłądzić pomimo posiadanych 
przyrządów, gdyż wiatr częstokroć się 
zmienia w czasie lotu i znosi lotnika z 
obranej przez niego drogi w sposób dla 
niego zupełnie niewidoczny. 

1 tutaj właśnie niezwykle szerokie po 
le do działania ma radjo. 

Przedewszystkiem zorganizowana 
jest radjowa sieć meteorologiczna, która 
szybko i sprawnie przesyła obserwacje 
z poszczególnych miejscowości do cen­
trali, skąd zestawione i odpowiednio wy 
korzystane podają się znów do powszech 
nej wiadomości. 

Następnie, ponieważ wszystkie więk 
'•ze lotniska zaopatrzone są w radiosta­
cje portowe, drogą radjową przekazują 

się wiadomości o odlocie i przylocie sa­
molotów, zamawia się' miejsca na lotnis­
kach węzłowych i na inne linje i wogóle 
przesyła się całą służbową koresponden 
cję międzylotniskową. 

Wreszcie, co najważniejsze, utrzymu­
je się łączność z samolotem w powie­
trzu. W ten sposób można mu przesiać 
zawiadomienie o nagłej zmianie pogody, 
nadciągnięciu burzy, powstaniu mgły lufa 
tym podobnych zjawiskach. Taki stały 
kontakt z lotniskiem macierzystem nie­
zwykle ułatwia pracę załodze, Iktóra 
nie czuje się zupełnie oderwaną od świa 
ta i zdaną na łaskę rozbestwionych nie­
raz żywiołów. 

Tą samą drogą samolot daje znać o 
tern, co się dzieje u niego na pokładzie. 
Czy wszystko jest dobrze, czy zaszedł 
jaki wypadek lub defekt, czy samolot 
musi lądować. W tym wypadku alarmu­
je pan najbliższe lotnisko i podaje miej­
sca lądowania, dokąd niezwłocznie wy­
syła się pomoc, najczęściej w postaci in­
nego samolotu, który przywozi załodze 

niezbędne materjaijy lub przyrządy i 
zabiera pasażerów oraz ładunek uszko­
dzonego samolotu. 

Najcenniejszą jednak pomoc okazuje 
radjo w razie mgły lub innych ciężkich 
warunków atmosferycznych. Samolot 
który stracił orjentację, woła odpowied­
nio rozmieszczone radiostacje gonjome-
bryczne, które niezwłocznie określają je 
go położenie i przekazują je załodze za 
pośrednictwem najbliższej nadawczej sta 
cji portowej. Uzyskana w ten sposób 
wiadomość służy za punkt wyjścia dla 
pilota i wyprowadza go znów na dobrą 
drogę. Nieraz już życie załogi i pasaże­
rów zostało w ten sposób uratowane, 
gdyż lądowanie na nieznanym terenie w 
złych warunkach atmosferycznych jest 
zawsze bardzo niebezpieczne. 

Nie należy jednak myśleć, że umie­
szczenie w samolocie nadajnika i zwyk­
łego odbiornika rozwiązuje całkowicie 
sprawę. Radjo napotyka w powietrzu 
bardzo ciężkie warunki bytu. Wrogami 
jego są: szum silnika, zakłócenia w od-

3 omaszón-JRazowietłii 
(Telefonem od własnego korespondenta). 

BUDOWA SZKOŁY POWSZECHNEJ. 
Dokończenie budowli szkoły powszech­

nej przy rogu ul. Marszałka Piłsudskie­
go i Legjonów magistrat powierzył In­
żynierowi Cedrońskiemu pod warunkiem, 
że budowa ukończona ma być w miesią­
cu grudniu r. b. Koszt budowy szkoły 
wynosić będzie około 200.000 zł. 

NA TROPIE SPRAWCÓW KRA-
> . DZIEŻY. 
Przed kilku dniami donosiliśmy o kra­

dzieży narzędzi z fabryki przy ul. An­
toniego Nr. 1/5. 

Poszukiwania policji wprowadziły na 
trop sprawców kradzieży. Onegdaj wie­
czorem policja natknęła się w ogrodzie 
gimnazjum humanistycznego na paczkę, 
owinęła w worek. Qkazało się, że zawie­
rała ona - narzędzia, pochodzące z kra­
dzieży, i że porzucona została przez nie­
jakiego .lana Sopiepanka. 

Za złodziejem policja wszczęła po­
ścig. 

OKRĘGOWE SPOTKANIE MŁODZIE­
ŻY T.U.R. 

Urządzone w niedzielę w Tomaszowie 
okręgowe spotkanie młodzieży T.U.R. 
wypadło imponująco. 

P o uroczystem otwarciu spotkania na 
rynku i akademii odbył się przemarsz 

ulicami miasta, przy dźwiękach orkiestry 
kolejarzy. 

Następnie po wycieczkach i zawodach 
w piłkę nożną o godz. 7-ej wieczorem 
na rynku spotkanie zamknięto. 

UST PREZYDENTA M. TOMASZOWA. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

W Nr. 166 „Głosu Tomaszowskiego" 
z dnia 22 b. m. umieszczoną została 
kłamliwa wzmianka o mem udziale w 
wiecu w dniu 20 b . rH/oraż wyjściu -z 
wiecu tego „nie bez szwanku". 

Otóż oświadczam, że na wiecu tym 
obecny nie byłem, a tern samem i „bez 
szwanku" wyjść mogłem. 

Ponadto nadmieniam, że przeciwko 
winnym rozsiewania kłamliwych wieści 
wystąpiłem na drogę sądową. 

Z głębokim szacunkiem i poważaniem 
(—) W. Smulski, prez. miasta. 

Sprostowanie 
W związku z wzmianką nasza o wy­

kryciu nadużycia z prądem elektrycz­
nym w domu przy ul. Piwnej 23 wyja­
śniamy, że zamieszkały w tym domu p. 
Brzeziński nic wspólnego z ta sprawą 
nie ma, gdyż posiada oddzielne dwa o-
graniczniki, za które opłatę wnosi do e[e 
ktrowni. ' 

Oficer gwardjf królewskiej, potomek arystokratycznego rodu an­
gielskiego na wieść o wojnfe podał się do dymisji. Narzeczona 

jego i 3 przyjaciół oficerów wręczyli mu 

Cztery Pióru 
białe, będące w armji angielskiej oznaką hańby 

Dźwiękowy film p . !• „Cztery Pióra" 
jest wykonany przez 

Clive Brook, Noah Beery, 
Richard Ałlen, George Fawceff 
oraz malownicze oddziały gwardji królewskiej i szkockich górali 

Wkrótce 

SPLENDID 

biorniku, spowodowane przez magneta i 
świece tego silnika. 

Kto sam nie latał lub nie był w pobli 
żu samolotu przy pracy jego silnika, nie 
może sobie poprostu wyobrazić natęże­
nia tego szumu. Załączmy nasz głośnik 
na linję zmiennego prądu miejskiego o 
napięciu 120 wolt, usłyszymy potężny 
ryk, chociaż przeciętny głośnik pobiera 
w tych warunkach zaledwie 0,5 wata 
mocy. W samolocie zaś trzecia część za 
wartej w benzynie energji cieplnej wyła 
tuje w powietrze z rur wydechowych 
silnika. — Jest to moc miljon razy więk­
sza od pobieranej przez nasz głośnik! 
Zrozumiałem jest, że w tych warunkach 
odbiór w samolocie jest bardzo utrudnio 
ny i możliwy tylko wtedy, gdy jest wy­
jątkowo czysty i głośny. 

Zakłócenia spowodowane przez-mag 
neta są również bardzo silne, jeżeli ;nie 
stosuje się speojalnych środków ochron­
nych. Jak wiadomo, zapalanie mieszan­
ki benzynowej, w cylindrach silnika na­
stępuje, za pomocą iskry elektrycznej. 
Ta zaś jest generatorem drgań elektro­
magnetycznych o długości fali zależnej 
od typu silnika, przeciętnie od 20 do 50 
m. Fale zaś krótkie świetnie promieniu­
ją, a będąc w dodatku dość silnie tłu-
mionemi, nie posiadają w danym wypad 
ku określonej długości, wobec czego są 
bardzo trudne do wyeliminowania. Pró­
bowano opancerzać magnata i przewo­
dy do świec silnika. Sposób okaza} się 
tak radykalny, że zaopatrzone w ten 
sposób silniki przestają chodzić: pojem­
ność między pancerzem a żyłą kabla 
jest tak wielka, że ze względu na krót­
kość wytwarzanych fal prawie zupełnie 
tłumiła iskrę. Pozostaje więc tylko opan 
cerzenie odbiornika, które jednak nie 
jest wystarczające, gdyż zakłócenia te 
przedostają się wprost przez antenę. 
Najlepsze filtry pozostawiają jednak za­
wsze dość silny szmer w odbiorniku 
przez co wymagania co do czystości i 
siły odbioru muszą być jeszcze iwiększo 
ne. 

Wreszcie ostatnią trudn >ścią dla sa­
molotów są stacje radjofonicsae. Każdy 
radjoamator zna trudność wye"i'm;nowa-
nia stacji lokalnej, która zagłusza wszyst 
kie inne i jest często słyszalna na całej 
skali kondensatorów. Ta trudność elimi­
nowania jest w samolocie spotęgowana 
brakiem wygodnego miejsca: radjostacja 
lotnicza umieszcza się w byle jakim wol 
nym zakątku między kuframi i bagaża­
mi podróżnych i obsługuje się przez piło 
ta na odległość za pomocą bowdenów 
(giętkich dźwigni), wobec czego nie-
możliwem jest dokładne i precyzyjne 
strojenie odbiornika. 

Nie może on być zatem dowolnie se­
lektywnym, • gdyż utrudniłoby to ogrom­
nie znalezienie i dostrojenie się do fali 
własnej radiostacji portowej. Prócz tego 
silne bardzo wibracje samolotu powodu 
ją stale rozstrajanie się odbiornika w cza 
sie lotu, co również wymaga małej jego 
selektywności celem umożliwienia ode­
brania korespondencji z ziemi bez 
przerw i stałego podstrajania stacji. 

Jest to tern konieczniejsze, że radjo 
jest najbardziej niezbędne dla pilota w 
ciężkich dla niego chwilach, gdy jest on 
zmuszony do skieiowania całkowitej u-
wagi na prowadzenie maszyny, a nie re­
gulowanie odbiornika. 

To też stałe zwiększanie mocy &ta-
cyj radiofonicznych stwarza dla lotni­
ctwa coraz większe trudności, rozsze­
rzając dookoła nich strefy, w których od 
biór w samolocie lotniczych stacyj por­
towych niemożliwy. 

J P PLANÓW; 
. ierac/i wczutych e. t . c. 
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Wschód s łońca 3,36 
Zachód s łońca 19.40 
Wschód księżyca 05.51 
Zachód księżyca 21,20 
Długość dnia 11.27 
Ubyłodnia 1,24 

Katastrofa autobusowa 
na szosie Łódź—Inowłódź. 
Tomaszowski korespondent „Repu­

bliki" telefonuje: 
Wczoraj rano na szosie z Lodzi do 

Tomaszowa miata miejsce katastrofa au 
tobusowa. 

O godzinie 9-ej rano szosa ta wra­
cał autobus, kursujący na linji Łódź — 
Inowłódz. Gdy auto znalazło sie pod Uja 
zdem, wskutek defektu w motorze, szo­
fer stracił panowanie nad maszyna i ca­
łym pędem wpadł na słup telegraficzny, 
tak silnie, że słup runął. 

Znajdujący się w autobusie szofer, 
Franciszek Franat, mieszkaniec wsi 
Królewska Wola, odniósł ciężkie rany. 
Pierwsze] pomocy udzielił mu lekarz w 
Ujeździe, poczem w stanie agonjalnym 
przewieziono go do domu. 

Przedłużenie zapomóg 
dla bezrobotnych m. Łodzi. 
'Jak się dowiadujemy w dniu wczoraj 

szym zarząd funduszu bezrobocia w Ło­
dzi otrzymał doniosłe zarządzenie mini­
sterstwa pracy w sprawie przedłużenia 
terminu korzystania z zasiłków dla bez­
robotnych, zamieszkałych na terenie na­
szego miasta. 

Mianowicie, ci wszyscy bezrobotni, 
którzy do dnia 30 lipca b. r. wyczerpią 
ustawowe zasiłki, pobierane dotychczas 
z funduszu bezrobocia, będą mieli pra­
wo pobierać zasiłki jeszcze przez cztery 
tygodnie, a więc przez cały sierpień. — 
Ustawowo bezrobotni mają prawo po­
bierać je przez 13 tygodni. Z uwaginawy 
jątkowo ciężką sytuację obecna, mini­
ster pracy pozwolił na pobieranie zapo­
móg przez 17 tygodni, (i) 

Samobójstwo kasjera teatru płockiego. 
Tajemnica zwłok, znalezionych przed gmachem sądu okrę­

gowego w Łodzi, została wyjaśniona. 
P r z y c z y n ą rozpaczliwego kroku była—nieszczęśliwa miłość. 

W ubiegłym tygodniu przed gma­
chem dawnego sądu okręgowego przy 
ulicy Żeromskiego, znaleziono młodego, 
dość elegancko ubranego mężczyznę nie 
dającego już żadnych oznak życia. Zwło 
ki przewieziono do prosektorjum. Sekcja 
ustaliła, że śmierć młodego mężczyzny 
nastąpiła 

skutkiem zatrucia. 
Kim był i czy sam pozbawił się życia, 
czy też został otruty — władze w ża­
den sposób nie mogły ustalić. 

Młody mężczyzna nie miał bowiem 
przy sobie żadnych dokumentów osobi­
stych, ani też innych papierów, prócz 

kilku biletów teatru płockiego, 

Napad na samochód ciężarowy. 
Złodzieje zrabowali towarów na sumę 

100 tysięcy złotych. 
W dniu wczorajszym, w godzinach 

rannych, władze otrzymały meldunek o 
zuchwałym występie rabusiów na szo­
sie Zgierskiej, których łupem padły towa 
ry na sumę 60 tysięcy złotych. 

Jak ustalono, okoliczności tej znacz­
nej kradzieży przedstawiały się nastę­
pująco: 

Wczoraj rano jedna z firm łódzkich 
wysłała do Warszawy 

samochód ciężarowy z transportem 
towarów. 

Po drodze, gdy auto znajdowało się 
już za Zgierzem wskoczyło do niego kil 
ku rabusiów, którzy obezwładnili szofe­
ra i poczęli przerzucać na własny wóz 
towary. 

Uczynili oni to z taką szybkością, że 
już po upływie kilku minut miel i 'w 
swem posiadaniu, znaczną część tran­
sportu i wobec tego 

zajechali ze swym łupem do lasu. 
Szofer początkowo chciał puścić się 

za nimi w pogoń- lecz przeraził się groź 
ncj postawy opryszków i w rezultacie 
pośpieszył na zgierski posterunek poli­
cyjny. 

Władze natychmiast po otrzymaniu 
od niego meldunku, 

wdrożyły energiczne dochodzenie. 
Po upływie kilku godzin w lesie ła­

giewnickim znaleziono część zrabowa­
nych towarów, ukrytych w rowie. 

Rabusie widocznie je tam porzucili z 
tego względu, iż ich konie nie mogły 
szybko jechać z ciężkim ładunkiem, to 
też woleli już stracić część łupu, byleby 
tylko ujść pogoni. 

Jak ustalono, rabunek na szosie zgier 
sklej był dziełem szajki, która w ubie­
głym tygodniu również napadła na sa­
mochód ciężarowy. 

Policja, w wyniku pościgu, przytrzy­
mała kilku osobników, przypuszczal­
nych sprawców napadu. 

Śledztwo trwa w dalszym ciąg* 

Hotel złodziejski w Łodzi. 
Goście skazani na dłuższy pobyt w więzieniu. 

W godzinach przedwieczornych, gdy 
p. Marja Wójcicka wyszła na miasto, 
do jej mieszkania przy ulicy Pięknej 60 
dostali się włamywacze, którzy z rekor­
dową wprost szybkością zabrali wszy­
stkie kosztowniejsze rzeczy, bardzo po­
ważnej wartości i ulotnili się ze zdoby­
czą, przez nikogo nie spostrzeżeni. 

P . Wójcicka, po powrocie do domu, 
zaalarmowała policję. W trakcie wszczę 
tego dochodzenia władze dowiedziały 
się o pewnej melinie złodziejskiej, która 
dotychczas była im zupełnie nieznana. 

Okazało się. iż niejaka Paulina Gniot 
kowa (Łomżyńska 6), znalazłszy się o-
becnic w ciężkich warunkach material­
nych urządziła w swem mieszkaniu 

hotel dla włamywaczy. 
Mieszkali u niej warszawscy włamy 

wacze, którzy zjeżdżali do Łodzi na go­
ścinne występy i ich łódzcy koledzy po 
fachu, uk rywa jącys ię przed policją. 

W zacisznym hoteliku odbywały się 
narady nad planowanemi wyprawami, a 
następnie dzielono się lupami. 

Ustalono, iż złoczyńcy, którzy obra­
bowali mieszkanie p. Wójcickiej, byli 
również gośćmi Gniotkowej i u niej 
dzielili się zdobyczą. 

Byli to Zygmunt Stanisławski i Sta­
nisław Przybylski, znani łódzcy włamy 
wacze. niejednokrotnie już karani za wy 
stępy złodziejskie. 

4 Osadzono ich w więzieniu, 
W dniu wczorajszym stanęli oni przed 

sądem okręgowym wraz z Gniotkową i 
nieiakiem Musiałem. 

Sprawę tę rozważał sędzia Wilecki, 
w asyście sędziów Łozińskiego i Jcsio 
nowskiego. 

Sąd, po zbadaniu świadków, skazał 
Stanisławskiego na 2 i pół roku, Przybył 
skiego na 2 lata, Gniotkową na 3 mle 
siace, a Musiała na miesiąc więzienia. 

E - S Z Y DiwiekowY Kino-Teafr w Łodzi 

„SPLEHPIP i 
Ostatnie dni! 

I-szy dźwiękowo-śpiewny i mówiony film produkcji francuskiej 

„Śpiewak Montparnasu" 
zaszczycony protektoratem J. E. ambasadora Francji stanowiący w kine-

matografji dźwiękowej niezwykłą rewelację 

Śpiewak Moitfpamasu 

które właśnie przynił" <ie do wyjaśnie­
nia zagadki. 

Policja łódzka, będąc w posiadaniu 
owych biletów, zwróciła się do Płocka, 
a gdy stamtąd otrzymała odpowiedź o 
zniknięciu kasjera miejscowego teatru, 
24-letnicgo Djonizego Toporowskiego, 
powstało przypuszczenie, iż znaleziony 
przy gmachu przy ul. Żeromskiego męż­
czyzna był właśnie owym kasjerem. 

Hipoteza ta wczoraj wreszcie znala­
zła ostateczne potwierdzenie. W toku 
śledztwa ustalono jednocześnie, iż 

Toporowski popełnił samobójstwo. 
Przyczyny jego rozpaczliwego kroku do 
kładnie nie ustalono. Jest rzeczą pewną, 
że nic wchodziły tu w grę żadne wzglę­
dy materjalne, mianowicie ustalono, iż 
Toporowski 

nie sprzeniewierzył niczyich pieniędzy, 
to też władze przypuszczają, żc do roz­
paczliwego czynu pchnęła go raczej za­
wiedziona miłość. 

Wiadomo było w Płocku, że kasjer 
teatru 
jest zakochany w pewnej młodej, bardzo 

urodziwej mężatce, 
która przez dłuższy czas bawiła w tern 
mieście i ostatnio przeniosła się na stałe 
do Łodzi. 

Jak już ustalono, Toporowski w cza­
sie swej kilkodniowej bytności w naszem 
mieście odwiedził swą ukochaną. Prze­
bieg ich rozmowy nie jest dotychczas 
znany, wiadomo jedynie, że nazajutrz, 
gdy miał już wrócić do Płocka, w dro­
dze na dworzec kaliski, na ul. Żerom­
skiego pozbawił się życia, (d) 

Wspaniały głos 
bożyszcza opery paryskiej 

Przepiękna muzykal 
Melodyjne piosenki I 
Syrnfonja dźwięków ! 
Urozmaicona fabuła! A l l C l f B l » 2 B U Q 6 

Oryginalna inscenizacja „DON JUANA" z udziałem chórów i artystów słynnej opery 
paryskiej. 

Początek seansów 6, 8 i 10 w. 

Ceny miejsc w sezonie letnim zł. 1, 2 i 3. 

15 tysięcy matur 
wydano w szkołach w bież. roku. 

Obecnie na podstawie raportów po­
szczególnych kuratorjów szkolnych ze­
stawiane są dane, dotyczące egzaminów 
w bieżącym roku szkolnym. Dane te, jak 
dotąd zdołano stwierdzić, przedstawiają 
się wręcz sensacyjnie. Mianowicie, na 
podstawie prowizorycznych obliczeń ja­
kie otrzymały łódzkie władze szkolne, 
stwierdzono, że w żadnym jeszcze roku 
od chwili niepodległości Polski, nie wy­
dano jeszcze tak wielkiej ilości świade­
ctw dojrzałości, jak w roku bieżącym. 

Do egzaminów przystąpiła wyjątko­
wo duża liość absolwentów i egzaminy 
we wszystkich miastach dałv naogół b. 
dobre wyniki. Ogółem określono prowi­
zorycznie, że w Polsce wydano w roku 
bieżącym około 15 tysięcy matur. Takiej 
cyfry jeszcze nigdy nie notowano. Z li­
czby tej mniej więcej dwie trzecie przy­
pada na chłopców, a jedna trzecia na 
dziewczęta, ti). 

Choroby zakaźne. 
Zanotowano 738 przypaaków. 
W tygodniu ubiegłym, t.j. od 20-go 

do 26-go lipca nb. włącznie, zgłoszono 
do wydziału zdrowotności publicznej na 
stępujące przypadki chorób zakaź­
nych. 

Dur brzuszny 42 przypadki (w tygo­
dniu poprzednim 42 przypadki), czer­
wonka 1 przypadek (1), płonica 45 przy 
padków (48), błonica 22 przypadki (15), 
róża 3 przypadki (4), gorączka połogo­
wa 10 przypadków (11), odra 13 przy­
padków (19), krztusiec 2 przypadki. 

Ogółem zgłoszono w tygodniu ubieg­
łym 138 przypadków chorób zakaźnych 
a w tygodniu poprzednim 140 przypad­
ków. 
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TEATR MIEJSKI. 
Trupa Wileńska. 

Dziś. wtorek .Dzień i noc" 
Jutro, środa ,-Miasto żydów*'. 
Ceny popularne. Początek o Kodz. 8.45 wiecz 

T E A T R P O P U L A R N Y . 
Dziś. wtorek o Eodz. H.45 wiecz. w dalszym 

ciągu olśniewająca rewja śpiewu humoru i tań­
ca .PEGAZ POD GAZEM" z udziałem całego 
zespołu. Bilety w cenie od 50 gr. do 2 zl. do 
nabycia w kasie teatru 

Z MIEJSKIEJ GALER.II SZTUKI* 
Wystawa Styków wzbogaconą została no-

weml pracami Adama i Tadeusza. Pozatem nad. 
szedł transport przepięknych reprodukcyj w y ­
konanych w Paryżu z 37 naicelnicjszych dziel 
Jana. Adama i Tadeusza wystawionych w salo­
nie paryskim 

Wystawa trwać, będzie Jedynie przez mie­
siąc sierpień, poczem rozpoczynając od Warsza­
wy kontynuować będzie podróż okrężną po Eu­
ropie. Wystawa stała się salonem letnim Lodzi 
i ze względów na wielkie ustępstwo cen wejścia 
liczne związki organizują stale wycieczki. 

REWJA „DOBRY WIECZÓR". 
Rewja p. t. „A to pan zna" cieszy się niesłab 

nącein powodzeniem 
Liczne rzesze lódzkiei publiczności darzą w y 

konawców. z Sawicką. Brzozowską Brochwi-
czówna. Janeckim Welinem. Lasockim, Bolkow-
skim. Gardanoffern na czele niemilknącą kaskada 
długotrwałych braw. 

Rcwję starannie wyreżyserował Jerzy Welin. 
Tańce i ewolucje układu balctmistrza Garda-

noffa. 
Zapowiada kierownik artystyczny ..Dobrego 

Wieczoru" Kazimierz Brzeski. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ ..POL. 
SKIEÜO RADJA". 

Wtorek, dnia 29 lipca 1930 r. 
11 58—12.05 Sygnał czasu z Warsz. \ hejnał 

z Wieży Marjack
¡

ej w Krakowie. 12.05—13.15 
Muzyka z płyt gramoí Gramoíon i płyty z f. A. 
Kingbeil Łódź. Piotrkowska 160. 13-15—13.20 
Odczytanie programu dziennego i repertuaru 
teatrów ¡ kin. 13 20—15 50 Przerwa. 15.50— 
16.15 Odczyt p. t. „Czterdziestolecie podboju 
Peru przez Hiszpanów ' — wygi p Stanisław 
Małachowski (îr z W - w y ) '6 15—17 10 Muzyka 
z płyt gramoí. (tr z W-wy), 17..H—17.25 .Chwil 
ką totnicza 1' (Sport !o:n ł :z* w żvc!u gt Sf-dar-
*"zem) — wygi kpi 'l ł h k w s k ( ti z W-\vvl 
17.35—18.00 Odczyt z Krakowa „Lato u stóp 
Tatr'*, — wygł . dr Kazimierz Saysse-Tobiczek 
18.00—19.00 Koncert solistów (tr. z W - w y ) 
Wykonawcy: Irena Gadejska (sopran). Bole­
sław Ginsberg (wiolonczela) i Michał Jaworski 
(akompanjament), 1) Ecclcs: Sonata na wiolon­
czelę i fort-. 2) Czajkowski: a) Kołysanka, b.' 
zaćmiły łzy — odśp. p. I. Gadeiska. 3) a. L. Ró­
życki: Nęcturn. b. Br. Szulc: Humoreska e. 
Goens: Scherzo — odegra p. Ginsburg. 4) a. Ma 
szyński: Preludium: b Troszel: Mój kwiatek, c. 
Niewiadomski: Tajemnica — odśp. p. I. Gadej-
ska 5) a. Faure: Elcgja. b Popper; Tarantella 
— odegra p Ginsberg. 19.00—19 20 Rozmaitości, 
19.20—19.35 Płyty gramof. (tr. z W - w y ) . 19.35— 
19.45 Komunikat Izby Przem. Hand!, w Lodzi, 
program na dzień nast. i komunikaty 19.45-
20.00 Prasowy dziennik radjowy i sygnał czasu 
z .W-wy, 20-00 Opera z płyt gramofonowych 
,.Manon" Masseneta w wykonaniu paryskiej 
(«Opera Comique. Po audycji komunikaty: me­
teor., polic, sport. 

ŚRODA, dnia 30 lipca 1930 r, 
Godz ł 11.58—12.05: Sygnał czasu z Warsza­

wy i hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie; 
12.05—12 30: Muzyka z pjyt gramofonowych. 
Gramofon i płyty z firmy A, Klingbcil, Łódź, ul. 
Piotrkowska Nr. 160, 12.30—13.00: Program dla 
dzieci. Pogadankę p t. -Wierzenia w dawnych 
czasach'* — wygfosi Henryka Nowocieniowa 
(tr. z Warsz.). 13.00—13.15: Dalszy ciąg muzyki 
z płyt gramofonowych; 13.15—13 (20: Odczytanie 
programu dziennego i repertuar teatrów i kin*, 
13.20—15.50: Przerwa, 15.50-16.15: Odczyt (tr. 
z Waraz.j; 16.15—17-10: Płyty gramofonowe [tr. 
z Warsz.); 17,10—17 25: Komunikat harcerski 
(tr. z WarszJ; 17.35—'lS.OO: ..Od Bellony do Wia­
rusa 1' — wygł, Jan Ignacy Tark (tr. z WaWrsz.)» 
18.00—19.00: Koncrt orkiestry mandolinislów pod 
dyr. Al. Szczegłowa. 1) Walc cygański. 2) Jesseh 
„ Wesołe różyczki'* — intermezzo 3) Fibich: 
Poemat. 4) Prisowski: Dumka ukraińska. 5) Na­
mysłowski: Mazur ,.Wasal4', 6) Ockaric: „Haba. 
nera*' — taniec hiszpański. 7) Romanse cygań­
skie, 8) Muzyka taneczna 19.00—19.20: Rozmai­
tości; 19.20—19.45: Płyty gramofonowe (trans. 
z Warszawy); 19 45—20.00 Komunikat Izby Prze­
mysłowo-Handlowej w Łodzi. Program na dzień 
następny i sygnał czasu z Warszawy; 20.00—20-15 
Prasowy dziennik radiowy (tr. z Warsz.); 20 15— 
2100: Koncert solistów (tr. z Warsz.1). Wyko­
nawcy: Enrico Rossi (fort.) i Umberto Macnez 
(tenor) 1) a ) Mozart—Bussini: Andantino z 9_go 
koncertu, b) Frescobaldi: Arja z wariacjami, c) 
Mozart: Sonata A-dur. odegra p. Rossi, 2) a) Boi-
to: Arja z op. Mefistofeles, b) Mascagni: Ar¡a 
z op ..Arnico Fritz'', c) Puccini: Arja z op. ..Tos­
ca'* — odśpiewa p. U. Macnez- 21.00—21.15: 
Kwadrans literacki „Sokół i panna*' — Weysen-
bofa (tr z W a r s z ) : 21.15—22.00: Dalszy ciao 
koncertu solistów, 3) Bajardi: Fantaisie—ta-
promplu, b) Scherzo, Al. Albcniz: a) Cordoba, 
bl Navarra ć) Scquidílla, odegra p. E. Rossi. 
4) a) Mancafini: Aria z op. „Rycerskość wieinia. 
cza'', b) Puccini: Arja z op. ..Madame Butterfly 
c) Leoncavallo: Aria z op. „Pajace** odśp. p U. 
Macnez; 22 .00-22 15: Felieton „Powrót do por­
tu1*— wvtfïosi in*. Julian Ginsbcrt (tr. z Warsz.l; 
22.15—24 00: Komunikaty: rMc ôlotiiczny, poli-
cyjpv, y-nri"*"Y i inne oraz muv/ka taneczna 
z „Oazy" * Wnszawy. 

Dziś dnia 29 b. m. jako w pierwszą bolesną rocznicę śraleroi 

b. p. I Z R A E L A W E K S L E R A 
odbędzie się o godz, 12,30 po poł. na cmentarzu żydowskim nabożeństwo żałobne, na 
które zapraszają krewnych i znajomych 

Ż o n a I r o d z i n a . 

Złota wolność 
została poważnie ograniczona w nowych 

przepisach. 
Przed kilkoma dniami w Dzienniku 

Ustaw ukazało się rozporządzenie o od 
powicdzialności dyscyplinarnej komor­
ników. 

Rozporządzenie to będzie miało do­
broczynne skutki dla ludności, gdyż roz­
szerza zakres odpowiedzialności komor­
ników, zarówno pod względem przedmio 
towym, jak i podmiotowym. 

Zmiana dotychczasowych przepisów 
okazała się konieczna, gdyż przv wyko­
nywaniu licytacyj, niektórzy komornicy 
nadużywali swego służbowego stano­

wiska. 
Nie zawsze zadawalili się legalnemi, a 
już obfitemi źródłami dochodów. 

Jednym z jawnych faktów samowoli 
było np. odkładanie terminu licytacyj,.je 
dnym — a 

bezwzględność wobec drugich, 
faworyzowanie zawodowych licytantów 
i t. d. 

Wytworzy ła się sytuacja tego rodza­
ju, że obok legalnego wymiaru sprawie­
dliwości — powstał sąd komornikow-
ski, który kierując w sposób dla siebie 
wygodny, egzekucją wyroków — s two­
rzył swego rodzaju 

nadinstancję sadowa. 
Obecnie ten szkodliwy stan rzeczy u-
stanie. 

Dotychczag komornik, podobnie jak 
wszyscy inni urzędnicy, odpowiadał dy­
scyplinarnie tylko za naruszenie lub szko 

dę dla interesu publicznego — mówi nam 
wybitny prawnik, jeden ze znawców tej 
kwestji — dzisiaj odpowiada także za 
szkodę wyrządzoną osobie prywatnej. 

Z tego wynika, że osoba prywatna, 
poszkodowana przez działanie komorni­
ka, ma prawo 

wnieść na niego skargę. 
Skargę taką kieruje do prezesa sadu okrę 
g o w e g o , który w myśl nowych postano­
wień zyskał władzę dyscyplinarną nad 
komornikami. 

W t ym trybie komornik może być 
skazany na grzywnę do 500 złotych. Su­
rowe kary grożą też, — w mvśl nowego 
rozporządzenia, — za inne występki słu­
żbowe. Są 

trzy stopnie kar: 
1) nagana, zawsze połączona z grzy­

wną do 3.000 złotych. 
2) przeniesienie do innej miejscowo­

ści na koszt skazanego. 
3)pozbawienie stanowiska. 
Do czasu uiszczenia 4 grzywny, ko­

mornik może b y ć 
zawieszony w urzędowaniu. 

W ten sposób społeczeństwo uzysku­
je gwarancję, że komornicy nie będą po­
stępowali Wfcdług swego widzimisię. — 
Niewątpliwie, wszyscy uczciwi komor­
nicy przyjmą z zadowoleniem te nowe 
przepisy — zakończył nasz informator 
swe cenne wyjaśnienia 

Dźwiękowy Teatr Świetlny 

C A S I N O 
Dziś i dni następnych! 

Film pełen niefrasobliwego humoru pod tyt. 

W roli g łównej królowa sportu i humoru 

Dina Grałla « „ Harry Halm 
Oryg. pomysły reżyserskie. — Rekord humoru. 

NAD PROGRAM: 
Dodatek dźwiękowy i aktualności krajowe 

Początek seansów o godz. 4.30, 6, 8, 10. 
Ceny miejsc na I seans zł. 1.—, 1.60, 2.— 

dalsze zł. 1.—, 2.—, 3.— 
Sala nowocześn ie wentylowana. 

Niezrównana para wspaniałych 
aktorów, ulubieńców publiczności 

Karol D A N E i George A R T U R 
w zachwycającym filmie p. t. 

„Braterska Miłość" 
Od jutra w Dźwiękowym 

GRAND-KMIE. 

Brud i niechlujstwo 
panują w Zakopanem 

Zakopane, w lipcu. 
Brud niechlujstwo," jakie panują w na 

szych uzdrowiskach są już powszechnie 
znane. Uzdrowiska nasze zyskały sobie 
smutną sławę pod tym względem, i rze­
cze dziwną jest, że dotychczas nikt nie 
zainteresował się tern, by stosunki te ule 
gły jakiejkolwiek zmianie. 

To, co się dzieje wszędzie, silą rze­
czy przenosi się na coraz to nowsze par­
cele. Im bardziej uzdrowisko sie rozbudo 
wuje, tern większy w niem panuje brud. 
Na potwierdzenie tych słów niechaj po­
służą nieprawdopodobne wprost stosun­
ki, jakie panują w Zakopanem na t. zw. 
parcelach urzędniczych, stanowiących 
w tern uzdrowisku dość duża osadę. 

Parcele te powstały z zapisu hr. Za­
moyskiego. Przypuszczano ogólnie, że 
będą wzorem, jak należy budować i roz­
wijać uzdrowisko. Przypuszczano też, 
że wśród lasu na wielkiej 6-morgowej 
polanie staną czyste, malownicze, pla­
nowo i estetycznie rozmieszczone wille. 

Stało się przeciwnie. 
Gdy ktokolwiek z przyjezdnych do­

wiedziawszy się o powstaniu nowej osa­
dy kieruje tam swe kroki, musi przysta­
nąć, zdumiony, to bowiem, co uirzy urą­
ga istotnie wszelkim pojęciom o utrzymy 
waniu uzdrowisk. 

Bezładnie porozrzucane wille na tle 
śmietników — oto najwłaściwsze okre­
ślenie nowego osiedla w Zakopanem. 
Niema ścieżek, niema dróg — wszędzie 
kamieniste szlaki, lub piachy zarosłe tra 
wą. A dokoła rozsiane s ter ty papieru, 
s tare buty, pantofle, sandały, pudełka od 
gilz, zapałek, papierosów, puszki po kon 
serwach wszelakiej wielkości, stare wia­
dra, miednice, garnki, grzebienie, kości, 
ścierki i worki, skorupy od jaj, porcelana 
i flaszki. Czegoś podobnego istotnie wy­
obrazić sobie nie można. 

Jeśli ktoś posiada w domu niepotrze­
bny sprzęt, załatwia się z nim szybko 
i bez namysłu — wyrzuca przez okno. 
T a m może leżeć tak długo, dopóki prze­
chodzący ..żebrak nie zlituje się nad nim 
i nie zabierze, w nadziei, że mu się przy 
da. 

Tak oto wygląda nowa dzielnica Za­
kopanego. O starej pisaliśmy niejedno­
krotnie. Czyż można dziwić sie. że frek­
wencja nie wzrasta, przeciwnie zmniej­
sza się ostatnio w bardzo znaczny spo­
sób. Brud i nichlujstwo sa bardzo złą 
propagandą uzdrowisk. O tern powinien 
pamiętać zarząd Zakopanego. I ńie tyl­
ko pamiętać, lecz zdziałać coś konkre­
tnego. 

K. Bc 

Straszna śmierć dziecka. 
bpadło ono z okna 3-piętra 

na bruk. 
W dniu wczorajszym przy ul. Limano 

wskiego 26 miał miejsce tragiczny wy­
padek. 

Na 3 piętrze w wspomnianym domu 
zajmuje skromne mieszkanko rodzina 
Rzepeckich. 

W dniu wczorajszym, Marja Rzepec­
ka była w domu tylko z dzieckiem, 
1-roczną Helenką Rzepecką, aby zaba­
wić dziecko posadziła je na oknie i dała 
książkę z obrazkami do oglądania, sama 
zaś zajęła się przygotowaniem obiadu, 

W pewnym momoncie rozległ się 
straszliwy krzyk i, nim Rzepecka zdąży­
ła ruszyć się z miejsca, dziecko spadło 
na bruk z wysokości 3 piętra. 

Natychmiast na pomoc dziecku pos­
pieszyli przechodnie, jednak wszelka po 
moc okazała się spóźniona, dziecko bo­
wiem zmarło, -wskutek pęknięcia podsta 
wy czaszki. 

Rozpacz matki nie miała granic, usi­
łowała ona odebrać sobie życie, sąsiedzi 
jednak siłą zatrzymali ją. 

Powiadomiona o wypadku policja 
wszczęła dochodzenie, celem ustalenia 
czy rodzice ponoszą winę za pozostawię 
nie dziecka bez opieki. Zwłoki Helenki 
Rzepeckiej przewieziono do prosektor­
ium, p. 

CzuiafcitB 
..EXPRESS WIECZORNY" 
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Ł o d z i a n i e ży ją b e z z e g a r ó w . 
Wszystkie prywatne zegary uliczne dezorientują obywateli, 

wskazując czas zupełnie dowolny. 
Nauczmy się cenić i szanować czas swoi i innych. Tak pozornie błaha sprawa, jak brak 
miejskich zegarów ulicznych, -w rzeczy­
wistości urasta do rozmiaru "wielkiej bo­
lączki i zasługuje, by się nią wreszcie 
poważnie zająć. W żadnem mieście spra­
wa ta nie przedstawia się tak fatalnie 
jak u nas. Wszędzie, w większej lub 
mniejszej ilości, są rozsiane na ulicach 
zegary. U nas ta sprawa znajduje się je­
szcze w powijakach. Poza dyrekcją traim 
wajów i kilku zegarmistrzami, którzy z 
własnej woli zawiesili duże zegary przed 
swemi sklepami, nigdzie niema żadnego 
chronometru, wskazującego dokładny 
czas. 

Zegar, mieszczący się w starym gma­
chu ratusza przy PI, Wolności jest jedy­
nym, który dokładnie wskazuje czas, 
jest bowiem stale, systematycznie kon­
trolowany i sprawdzany. Inne zegary 
chodzą jak się zdarzy: czasem zbytnio 
się spieszą, mb znów flegmatycznie po­
woli. 

Nie będziemy gołosłowni. W dniu 
wczorajszym zwróciliśmy uwagę na na­
stępujący szczegół. Zegar na PI. Reymon 
ta wskazywał g. 3 po poł. Kierowaliśmy 
się od PI. Reymonta w stronę PI. Wol­
ności. Na Piotrkowskiej pod nr. 245 mie-
Ici się pracownia zegarmistrza. W ok­
nie wystawowem znajduje się kilkanaś­
cie zegarków, z których 

każdy niemal idzie inaczej. 
Między innymi jednak znajduje się rów­
nież chronometr, który ma rzekomo 
wskazywać dokładny czas. Gdyśmy 

przystanęli przy tern oknie wystawo­
wem, stwierdziliśmy, że jest g. 2.50 po 
południu. 

Celem przeprowadzenia eksperymen 
tu zaglądaliśmy po drodze do wszyst­
kich okien wystawowych zegarmistrzów. 
Wszędzie notowaliśmy inną godzinę: U 
zegarmistrza na Piotrkowskiej pod 14,5 
była g. 3-30, co jest niemożliwem zdawa 
łoby się ze względu na to, że całą drogę 
przebyliśmy co najwyżej w ciągu 20 mi­
nut. Zegar uliczny prywatny na Piotrko­
wskiej 118 wskazywał 3.20. Zegar ulicz 
ny prywatny przy ul. Piotrkowskiej 100 
wskazywał również 3-20. Jakgflybyśmy 
się wcale w międzyczasie nie poruszali 
względnie jakgdyby zegar stał. Ale już 
kilka kroków dalej na Piotrkowskiej % 
w domu Siemensa zegar wskazywał godz 
3,35. Wynikałoby więc z tego, że odleg­
łość dwuch domów przebyliśmy w cza­
sie 15 minut. Zegar na ul. Piotrkowskiej 
przy rogu Narutowicza pokazywał z ko­
lei 3.40. 

Notowaliśmy wszystkie wskazywane 
godziny, a gdy sprawdziliśmy zegarek rę 
czny z wielkim zegarem ratuszowym na 
pl. Wolności, okazało się że tylko jeden 
zegar na całej przestrzeni ul. Piotrkow­
skiej wskazywał właściwy czas. 

Eksperyment taki przeprowadzić mo 
że każdy, spacerując z zegarkiem w rę­
ku po ulicy i sprawdzając czas. Wiele ze 
garów jest popsutych i zupełnie błędnie 
orjentuje przechodniów/ Zegary zmonto 
wane przez dyrekcje tramwajów nie sto 

M M M M M M M 

sują się do czasu miejskiego — nie mają 
zresztą tego obowiązku. Mają one słu­
żyć dla orjentacji motorniczych i kon­
duktorów. Są więc uzgodnione między 
sobą, ale nie są bynajmniej uzgodnione z 
innemi zegarami w mieście. I gdy łodzia­
nin ma załatwić jakąś pilną sprawę, a 
nie ma własnego zegarka, regulowanego 
przytem na Pl. Wolności, nie jest pewny, 
czy się nie spóźni, lub też nie przybędzie 
zbyt wcześnie, tracąc daremnie czas. 

Tak się dzieje na magistralnej ulicy 
Łodzi. A cóż dopiero na ulicach bocz­
nych? Ludzie, których interesy nie wy­
magają przebywania na ul. Piotrkow­
skiej, a którzy nie posiadają własnych 
zegarków są zupełnie zdezorientowani. 
Od czasu do czasu, widząc, że jakiś prze 
chodzień wyciąga z kieszeni zegarek, py 
tają go, która godzina. O ile w ciągu ca­
łego dnia nie spotkają takiego przechod 
dnia — przez cały dzień będą się kiero­
wali tylko intuicją, która często zawo­
dzi. 

Sprawa powyższa, jak już zaznaczy­
liśmy na wstępie, bynajmneij nie jest bła 
ha. Nie umiemy być punktualni i nie u-
mierny szanować czasu. Przypominają 
nam o tern plakaty we wszystkich biu­
rach — niestety, nie mogą nam przypom 
nieć o tem zegary, których niema. Nie 
uważamy, by instalacja takich zegarów 
była rzeczą tak kosztowną, że najeżało­
by z nich zrezygnować. Widzimy, że na 
wydatek taki pozwalają sobie nawet 
mniejsze miasteczka o mniejszych do­

chodach, nie jest to bowiem wydatek 
luksusowy, lecz wydatek konieczny. Ze 
gary uliczne są lak samo ważne, jak i 
dobre bruki. Bez nich nie jest do pomyś­
lenia życie wielkiego miasta. 

Trudno oczywiście wymagać, by ma-
gistrać natychmiast mógł wyasygnować 
pewną kwotę na zakup instalacji zega­
rów ulicznych. Budżet jest już zatwier­
dzony i cała gospodarka miejska tegoro­
czna musi być ściśle w ramach tego bud 
żetu zawarta. Błędem jest jednakże, źe 
mimo, iż niejednokrotnie opinja publiczna 
podnosiła głos w tej sprawie, właściwe 
czynniki nie zainteresowały się tem i 
nie umieściły odpowiednich pozycji w 
budżecie. 

W najbliższym czasie już rozpocznie 
się opracowywanie preliminarza budże­
towego na rok przyszły. W tym oto pre 
liminarzu we właściwym dziale powin­
na znaleść się odpowiednia suma na tę 
niezbędną inwestycję. Pomijając ustawie 
nie kilku zegarów ulicznych na ul. Piotr 
kowskiej, według których regulowałyby 
swój czas i inne zegary publiczne, pry­
watne i tramwajowe, zegary takie mu­
szą być zmontowane również na szere­
gu ulic bocznych, na których ruch ulicz­
ny jest szczególnie rozwinięty. Zegary 
te powinny być tak często kontrolowane 
i regulowane, jak zegar na gmachu ratu 
szowym. Wówczas dopiero nauczymy się 
cenić czas i wówczas dopiero staniemy 
się wszyscy tak punktualni, jak tego wy 
magamy od innych. Sum. 

W pierwszych 
10-ciu lalach 

winno każda matka dziecko swe myć 
i kąpać tylko za utyciem czystego 
łagodnego 

MYDŁA 
D L A D Z I E C I 

Dziecko będzie jej za to wdzięczne, 
gdyż zaoszczędzi sobie w przyszłości 
wiele kłopotów o zachowanie dobrej 
cery. Mydło Nivea jest wyrabiane 
według przepisów lekarskich specjal­
nie dla wrażliwej skóry dziecka. 

Cena: Zł. 1.50 

N I V E A 

Opaloną zdrową cerę 
posiada każdy, kto przad kąpielami słonecznemi i powietrznemi do 

natarcia skóry używa 

K R Ę P I N I V E A 
Czynić to należy również w dni pochmurne, ponieważ wiatr i świeże 
powietrze przyczyniają, się do opalenia skóry. Ciało winno jednakże być 
suche, jeśli wystawia się je na bezpośrednie działanie słońca. Nie 
zapominajmy o poprzednimi natarciu kremem Nivea, w ten sposób 

L bowiem usuwamy niebezpieczeństwo bolesnego spalenia skóry. 
Krem Nivea jest jedynym kremem, zawierającym 
euceryt. Na tem właśnie polega jego skuteczność. 

Pudelka po ił. 0.40 do 3.00 Tubki po zl 1.33 i XZS 
Wyroi, kra)owy firmy PEBECO, sp. z o.odp. w Katowicach 

Złodziei okradł dwu sędziów 
w gmachu sądu apelacyjnego. 

Z Warszawy donoszą: 
Do jakiego stopnia zuchwałości do­

chodzą wyczyny złodziejskie — za przy 
kład może posłużyć wypadek 
okradzenia dwóch sędziów w gmachu 

Sadu Apelacyjnego, 
w którym sali narad zrabowano cenne 
przedmioty. 

Kto zna gmach sądu apelacyjnego, ten 
ze zdumieniem przyjmie te wiadomość, 
uznając ją prawie za niemożliwa. Do sa­
li narad sędziów bowiem można się do­
stać tylko z sali rozpraw, na której w cza 
sie przerwy zwykle znajduje sie sekre-
tarz-aplikant, komornik sądowy, woźny, 
a niejednokrotnie policjant, przebywają­
cy na sali jako eskorta. 

Tym razem złoczyńca przez cały 
czas kilku rozpraw sądowych 

siadł w kacie sali. 
a w pewnym momencie podczas przer­
wy podszedł do komornika sadowego i 
wypytywał go o możność widzenia się 
z sędzią Alchimowiczem, zasiadającym 
w komplecie sędziowskim. Komornik 
dal owemu osobnikowi odpowiedź wy­
mijającą, tłomacząc, iż sędzia, ponieważ 
jest bardzo zajęty, 

w dniu dzisiejszym go nie przyjmie. 
Wtedy ów osobnik odszedł i usiadł znów 
w rogu sali. 

Stamtąd wyczekał prawdopodobnie 
odpowiedni moment i, ukradkiem wsze­
dłszy do sali narad, w której nie było ni­
kogo, z wiszącej garderoby wyciągnął: 
legitymację służbowa sędziego Żarskie­

go i większa sumę pieniędzy sędziemu 
Alchimowieżowi, który w najbliższych 
dniach szykował się na urlop, a po do­
konaniu kradzieży, jak wszedł cicha­
czem, tak i 
ulotnił się niezatrzymany przez nikogo. 

Ten wypadek niesłychanej bezczel­
ności złoczyńcy przypomina inny, któ­
ry miał miejsce przed trzema laty w są­
dzie okręgowym. Tam złodziei zakaso­
wał sprawcę opisanej tu kradzieży. Zu­
chwalec wszedł na salę podczas rozpra­
wy z drabinką i najbezeżelnici w świe­
cie 

począł zdejmować zegar ścienny. 
Przewodniczący, dotknięty hałasem, 
przeszkadzającym w prowadzeniu roz­
prawy, polecił woźnemu zwrócić uwagę 
na tajemniczego osobnikai jednocześnie 
zapytać kim jest. Złoczyńca ze spokojną 
miną oświadczył, że 

zabiera zegar do naprawy. 
Oczywiście, więcej nikt go nie widział, 
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • ^ • • • • • • o e c 

Dr. med. 

«1. POLAK 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e i A l l e r g i c z n e (astma, pokrzywka, atlntjin, reumatyzm) 

ul. 6-go Sierpnia 22 
T e l . 1 6 4 . 2 1 . - P r z y j m u j e od godziny 5 do 7-cj 
W" niedziele i święta od 10 rano do 12-ej w po 

Wymordować wszystkie łodzianki! 
Niezwykła napaść zagorzałych 

antyfeministów. 
Trzej robotnicy łódzcy, Szczepan Mi 

terko, Wacław Bialobrzeski i Adam Cho 
rolczyk, w knajpie przy kieliszku zwie­
rzali się przed sobą ze swych przeżyć 
miłosnych i w rezultacie doszli do wnio­
sku, że 
wszystkie kobiety, a szczególnie łodzian 

ki, winny być spalone na stosie. 
Wykonanie tej decyzji wydawało się 

im jednak trudne, mimo. iż alkohol już 
im nieco szumiał w głowie, to też wre-
szci postanowili przynajmniej 

rozprawić się z pierwszemi lenszemi 
przedstawicielkami płci pięknej, które 

im wpadną pod rękę. 
Ze względu na to, iż w knajpie o dość 

późnej porze nie było ani jednej niewia­
sty, wypadli na ulicę i przed bramą do­
mu Nr. 25 przy ul. Zgórskiei. 

zaczaili się z nożami w reku. 
Wkrótce ukazały się jakieś trzy mło­

de niewiasty, które nie spodziewając się 
żadnego napadu, wolnym krokiem prze­
szły obok wspomnianej kamienicy. Wów 
czas trzej antyfeminiści wyskoczyli ze 
swego ukrycia. 

— Śmierć Wam! — wołali. — Precz 
z babami! 

Młode niewiasty poczęły uciekać, 
wzywając przeraźliwie pomocy. Trzej 
napastnicy puścili się za niemi biegiem, 
grzmocąc przechodniów, którzy im za­
grodzili drogę i prawdopodobnie dogoni­

liby swe ofiary, gdyby im nie stanęła na 
przeszkodzie policja. 

Miterko, Bialobrzeski i Charolczyk 
stoczyli z policjantami zacięta walkę, o-
perując nożami. 

— Jak wam nic wstyd! — wołali do 
policjantów. — Stajecie po stronie bab! 
Czy żaden z was nie jest mężczyzną? 

W rezultacie awanturników obezwla 
dniono i skrępowanych sznurami odwie­
ziono do komisarjatu, skąd następnie od­
stawiono ich do wiezienia. 

W dniu wczorajszym znaleźli się oni 
przed sądem okręgowym, który sprawę 
tę rozważał w trybie postępowania upro 
szczonego pod przewodnictwem sędzie­
go Kopaczewskiego. 

Na sprawie oskarżeni tlomaczyli się, 
że byli pijani i obecnie nawet iuż nie mo 
gą sobie przypomnieć okoliczności zaj­
ścia. 

Sąd, po wysłuchaniu świadków, prze 
mówieniu prokuratora Kozłowskiego i o-
brońców, wyniósł wyrok moca którego 
Miterko został skazany na rok. Bialo­
brzeski na 8 miesięcy, a Charolczyk na 
4 miesiące wiezienia. as. 

W»ąMXMmw*B «nótele. 
Dziś w nocy dyżurują apteki: N. Upsztc-ma 

(Piotrkowska 225). M Bartoszewskiego (Piotr, 
kowska 95) M. Pozenblunja (Ceglełniana 12), 
Gorfclna (wschodnia 5-1). J. Koprowskiego (No­
wowiejska 15) (b). 
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Statystyka przemysłowa i społeczna. 
W ostatnich czasach ukazało się w 

prasie łódzkiej kilka artykułów, poświę­
conych omówieniu działalności Główne­
go Urzędu Statystycznego. Autorzy ar­
tykułów pod pozorem troski o kierunek 
prac statystycznych w Polsce, w formie 
krytyki badań prowadzonych przez Gló 
wny Urząd Statystyczny, występują w 
sposób, niezwykle ostry przeciwko zbie­
raniu i opracowaywaniu przez Główny 
Urząd Statystyczny materiałów z zakre 
su statystyki przemysłowej i społecznej. 

Wykorzystując odpowiednio moment 
i niezadowolenie przemysłu z żądań prze 
prowadzonych zbyt często przez najroz­
maitsze urzędy nietylko państwowe, lecz 
i samorządowe oraz społeczne, propagu 
je się w konkluzji bierny opór, wobec 
obowiązujących ustaw i nawołuje przed 
siębiorców do nieskladania sprawozdań 
statystyki przemysłowej Głównemu U-
rzędow: Statystycznemu. Argumenty, 
na których opiera się przytetn są nie­
zmiernie charakterystyczne i jedyne w 
swoim rodzaju, pozwolimy sobie przeto 
szczegółowiej je rozpatrzyć. 

Przedewszyslkiem spotykamy zarzut 
skierowany przeciwko Radzie Minist­
rów, jakoby uchwaliła rzekomo „bez 
szczegółowej kontroli rozporządzenia, 
dotyczące statystyki, proponowane 
przez Główny Urząd Statystyczny. ' 

Z pośród zarzutów, skierowanych 
przeciwko Głównemu Urzędowi Staty­
stycznemu, większość dotyczy staty­
styki przemysłowej- właściwie nawet 
nie całości tej statystyki, lecz jedynie 
statystyki przemysłu włókienniczego. 
Punktem wyjścia jest krytyka formula­
rza statystycznego. Jak widać z zarzu­
tów, postawionych formularzom, jest au­
tor gorącym przeciwnikiem statystyki 
przemysłowej wogóle, z powodu obaw, 
które żywi, iż dostarczy ona materjału 
do wyciągania wniosków w sprawie kal 
kulacji kupieckiej i badania rentowności 
przemysłu. Pozycje formularza, które 
/.daniem autora najbardziej z tego powo 
du są niebezpieczne, to przedewszyst-
kiem: 1) suma wypłacona zarobków, 2) 
wprowadzenie podziału produkcji na wła 
sny 1 obcy rachunek. 

O ile chodzi o kalkulację, to przecież 
istotne badania w tym zakresie prowadzi 
Instytut Badania Koniunktur i Cen. Dla­
czego występuje się przeciwko Główne­
mu Urzędowi Statystycznemu, zarzuca­
jąc mu to, co, w istocie rzeczy należy 
do kompetencji zupełnie innej instancji? 

Co się tyczy formularzy Głównego 
Urzędu Statystycznego, to kwestjonowa 
ne pozycje nie mają bynamniej na celu 
badania rentowności przemysłu włókien 
niczego, pozatem wchodzą orte zwykle 
w skład statystyki produkcji przemysło­
wej we wszystkich tych krajach, gdzie 
jest ona prowadzona. 

Pozycja pierwsza jest nader szczegó­
łowo opracowaywana w Niemczech, kra 
jach anglosaskich zaś pozycja druga — 
figuruje w kwestjonarjuszach angiel­
skich i t. p. Aby wyczerpać kwestję za­
rzutów w sprawie formularzy, muszę 
raz jeszcze podkreślić, że projekt formu­
larza włókienniczego przesłany był w 
swoim czasie do Związków Przemysłu 
Włókienniczego. Prócz wielkiego związ­
ku w Łodzi, który nie wypowiedział się 
i na konferencję delegata swego nie przy 
słał, uzyskał ten typ przychylną opinję. 

Zdaniem autora rozporządzenie Rady 
Ministrów z dnia 17 czerwca 1927 r. i 28 
lutego 1928 r. nie dają prawa karania 
tych przedsiębiorstw, które złożą spra­
wozdania umyślnie niewypełnione lub 
źle wypełnione, lecz we właściwym 
czasie. Gdyby w istocie rzeczy tego ro 
dzaju interpretacja była zgodną z inten­
cją wspomnianych rozporządzeń, pro­
wadziłaby ona do zupełnego zlikwido­
wania statystyki przemysłowej. 

. W związku z tą szczególną interpre­
tacją, poruszono kwestję nakładanych 
kar. Jak wykazuje życie, kary za nie­
wypełnienie obowiązku statystycznego, 
które Główny Urząd Statystyczny do­
piero po szeregu ponagleń nakłada, trak­
tując je przytem jako ostateczność, nie 
są ani częste, ani wysokie. W 1929 r. na 
cały przemysł włókienniczy obejmujący 
około 300 zakładów, nałożono kar na 
ogólną sumę około 200(1 zł.; kary były 
przeważnie niskie, 10-cio złotowe. 

Poza swoistą interpretacją rozpo­
rządzeń Rady Ministrów, autor sięga je-* 
szczc po inny argument, który ma prze­
konać przedsiębiorców o konieczności 
czynienia utrudnień przy badaniach sta­
tystycznych. Twierdzi on, że wiele za­
kładów przemysłowych ksiąg wcale nie 
prowadzi, wobec czego nie może udzie­
lać informacyj w tym zakresie, w jakim 
żąda Główny Urząd Statystyczny. W 
istocie rzeczy, argument powyższy' mo­
że mieć zastosowanie do niektórych po-
zycyj kwestjonarjusza. Firmy, które 
książek nie prowadzą, szacują swoją 
produkcję, ponieważ zaś za szacunek ten 
są odpowiedzialne (t. zn. obowiązane są 
do podawania danych wiarogodnych), 
przeto naogół szacują dość dokładnie. 

Rubrykę w dziale ..zapasy" dla da­
nych „bilansowych" opatrzoną zresztą 
odpowiednią uwagą, ci, którzy książek 
nie prowadzą, bądź nie sporządzają bilar. 
sów traktują w ten sposób, że szacują 
wartość pozostałych zapasów tak, jak 
to jest przyjęte w firmach, sporządzają­
cych bilanse. Nie wynikają tedy żadne 
nieporozumienia między Głównym Urzę 
dcm Statystycznym a firmami przemy-
słowemi w tej sprawie. 

Najbardziej interesującym czytelnika 
jest wyłiezenie najrozmaitszych kwest­
ionariuszy dla różnych urzędów i insty-
tucyj państwowych i niepaństwowych, 
które musi wypełniać przeciętny zakład 
przemysłowy. W wykazie tym jednakże 
pominięto jeszcze szereg urzędów, któ­
re przeprowadzają badania statystyczne 
i możemy w tym kierunku udzielić do­
datkowych informacyj. Skoro izba prze 
mysłowo handlowa i wydział statystycz 

ny magistratu łódzkiego i inspekcja pra­
cy i Bank Polski i Bank Gospodarstwa 
Krajowego obciążają zakłady przemy­
słowe przeprowadzaniem badań staty­
stycznych, na jakiej podstawie przypi­
suje się wszystkie nieszczęścia, wynika­
jące z „plagi statystyki" Głównemu IJ-
rzędowi Statystycznemu? 

Czy nic zachodzi tutaj pomyłka co 
do adresu? 

Przy stale powtarzających się i coraz 
to dalej idących żądaniach w dziedzinie 
statystyki p*><?'ttiy3'iił\v,.\,i zarówno ze 
strony wład.: pa iVw wych, jak i sfer 
gospodarcz,\.u. Główny Ur/.ul Staty­
styczny podaje coraz to nowe informa­
cje i znajduje zupełne zrozumienie dla 
swej' pracy u tych, którzy stale z infor­
macyj jego korzystają. To też statystyki 
przemysłowej nietylko, że nie uda się 
ograniczyć, lecz samo życie zmusi do 
jej rozszerzenia. luną jest sprawa, czy 
przy obecnym stanic rzeczy nie należa­
łoby akcji statystycznej rożnych urzę­
dów i instytucyj bardziej uzgodnić i zbę 
dne oraz powtarzające się badania wy­
łączyć. W tym kierunku Główny Urząd 
Statystyczny rozporządza energiczną 
akcję i jest nadzieja, że doprowadzi do 
uzgodnienia prace różnych agend staty­
stycznych. Na czoło zagadnień wysu­
wa się tu współpraca z izbami handlo­
wo - przemysłowemi. W tym kierunku 
znajdzie Główny Urząd Statystyczny po 
parcie tych, którym istotnie leży na ser­
cu dobro sprawy, a nie chęć tendencyj­
nego naświetlania faktów i tanich efek­
tów rozprawy z urojonym przeciwni­
kiem. 

( - ) EDWARD ARNEKKER. 

Upadłości i nadzoru. 
Ani grosza Kredytu 

'bez-tasla;2r.tcc1» Informacji w urte 
K 

• Biuro Informacyjne Banków i Organi- 8 
£ zacji Gospodarczych w Łodzi. Wól- 2 
5 czańska 17, lei. 129-30. 

W czerwcu r. b. firma „Thiele i 
Scheel", Fabryka Pończoch i Trykota-
rzy w Łodzi przy ul. Al. 1-go Maja 14, 
złożyła do sądu podanie o odroczenie 
wypłat. Załączony do tego podania bi­
lans, sporządzony na dzień 31 maja r. b. 
zamykał się sumą 1.628.000 zł. w tern 
kapitału 434.000 zł. Delegowani przez 
sąd biegli przedstawili bilans, zamyka­
jąc go sumą 1.464.000 zł., kapitału wy­
kazali 150.000 zł. Reszta zobowiązań 
znajduje całkowite pokrycie w akty­
wach płynnych i półpłynnych. Naogół 
opinja biegłych była przychylna dla fir­
my. 

Sąd na ostatniem swem posiedzeniu u-
dzielił firmie „Thiele i Scheel' ' Fabryka 
Pończoch i Trykotarzy, oraz współwła­
ścicielom tej spółki firmowej Ferdynan­
dowi Thiele. Matyldzie Thiele. Ottonowi 
Schcelowi i Emilowi Scheelowi odro­
czenia wypłat na trzy miesiące, poczy­
nając od dnia 22 lipca 1930 r, Sędzią ko­
misarzem mianowano sędziego handlo­
wego Leopolda Rozcnbauma, a nadzor­
cami sądowymi kupca Władysława Mar 
guliesa, Al. Kościuszki 17 i przemysłow­
ca Ignacego Bornsztajna. 

»» * 
Drugie podanie o odroczenie wypłat 

rozpoznawano na tejże sesji firmy „To­
warzystwo Textylne W. Inlender" sp. 
akc. w Łodzi przy ul. Wysokiej 20/22. 
oddział we Lwowie. Załączony do poda­
nia bilans firmy, sporządzony na dzień 
1-go czerwca r. b. zamknięty został su­
mą 1 i pół miljona złotych w tern kapi­
tału 450.000 złotych. 

Mianowany przez sąd jako biegły sę­
dzia handlowy w złożonej przychylnej 
opinji, powołał się na bilans złożony 
przez firmę przy podaniu o odroczenie 
wypłat, gdyż bilans ten, według jego 
zdania, został sporządzony prawidłowo. 

Ekspert Izby przemysłowo - handlo-
Jwej w Łodzi wydał jednak o firmie tej 
I opinję niezbyt przychylną, sąd zaś wo­

bec nierealności bilansu, obciążenia hi­
potecznego i ujemnego wniosku Izby 
przemysłowo - handlowej postanowił po 
danie firmy-„Towarzyst'wo.^rejciylne W . 
Inlender w Łedzi sp. a k c " , w przedmio­
cie odroczenia wypłat pozostawić bez 
uwzględnienia. 

'k 
Firmie „Sport" wyrób 1 sprzedaż pan 

tofli w Łodzi, przy ul. Narutowicza 18, 
w dniu 4 marca r. b. ogłoszono upadłość 
na żądanie całego szeregu wierzycieli. 
Obecnie na zebraniu wierzycieli w dniu 
3 lipca r. b. upadli, Lejb Srebrnogóra i 
Berek Leszcz wystąpili z propozycją u-
kładową, jak następuje: Zobowiązują 
się spłacać wszystkich swoich wierzy­
cieli w wysokości 25 proc. ich wierzytel 
ności i należność tę spłacą w dwuch ra­
tach — pierwszą w wysokości 13 p roc , 
płatną w 6 miesięcy od daty uprawo­
mocnienia się układu, a pozostałe 12 pro­
cent po upływie 12 miesięcy od tejże 
daty. Wobec tego, że za układem powyż 
szym głosowali wszyscy obecni na ze­
braniu wierzyciele, reprezentujący wię­
cej, aniżeli trzy czwarte wierzytelności 
sprawdzonych — układ ten został przy 
jęty. 

Sąd na ostatniej swei sesji układ ten 
zatwierdził. 

Ar 
W dniu 5 czerwca r. b. ogłoszono upa­

dłość firmie ,.K. Gurynowlcz' oraz współ 
nikom — Konstantemu Gurynowiczowi i 
Marji Gurynowiczowej i Leokadii Ma-
twiejewowej — fabryka czekolady w 
Łodzi przy ul. Podleśnej nr. 6, przyczem 
Konstantego Gurynowicza postanowiono 
osadzić w areszcie dla dłużników. W 
krótkim czasie po ogłoszeniu upadłości 
zaspokojony został główny wierzyciel, 
ogłaszający upadłość Abram Kupfer­
mine Na dwa następujące po sobie ze­
brania wierzycieli nikt z wierzycieli się 
nie zgłosił, wobec czego sędzia komi­
sarz złożył do sądu wniosek o umorze­
nie upadłości. 

Sąd zaś wobec pogodzenia' się wie­
rzyciela Kupferminca z upadłymi nie­
stawienia się innych wierzycieli w 2-ch 
terminach na zebrania wierzycieli po­
stanowił — wyrok sądu z dn. 5 czerwca 
r. b. w przedmiocie ogłoszenia upadłości 
firmie „K. Gttrynowicz" i wspólnikom 
uchylić ze wszystkiemi skutkami praw-
nemi i całe postępowanie w sprawie tej 
umorzyć. 

Firma Michał Glaser 
otrzymała odroczenie wypłat. 
W dniu 18 lipca eąd apelacyjny w 

Warszawie rozpatrywał sprawę firmy 
Michał Glazer sp. akcyjna. 

Jak wiadomo, sąd okręgowy w Ło­
dzi w swoim czasie nie przychylił się do 
prośby rzeczonej firmy w przedmiocie u-
dzielenia jej odroczenia wypłat. 

Sąd apelacyjny w Warszawie wyrok 
sądu łódzkiego uchylił, udzielając firmie 
Michał Glaser odroczenia na przeciąg 
trzech miesięcy. i. 

Giełda pieniężna. 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy walu 

towo-dewizowej w Warszawie panowa­
ła tendencja naogół słaba. Zaofiarowa­
nie dewiz i walut przewyższyło w dniu 
dzisiejszym o dużą sumę zapotrzebowa­
nie. Jedynie mocniejsze były dewizy na 
Belgiję, Iłolandję i Londyn. Dolara go­
tówkowego oficjalnie nie notowano. 
Przekaz telegraficzny na NewYork — 
8.911. Kursy dewiz notowano: New Jork 
8.899. Londyn — 43-38. Paryż — 35-06. 
Praga — 26.42, Sztokholm — 239.71. Zu 
rich — 173.15, Medjolan — 46.68 i pół. 
Amsterdam — 358.80, Gdańsk — 173.39 
Bruksela — 124.68. Dewizy na Berlin w 
obrotach międzybankowych 212.87. W 
obrotach prywatnych dolar gotówkowy 
8.893, rubel złoty — 4.61 i pół., Czerwo­
niec — 8.90. 

Akcje; — Na rynku akcyjnym w dal­
szym ciągu silne obroty. Największych 
obrotów dokonano akcjami Banku Pol­
skiego. Z grupy akcyj metalurgicznych 
znów w dniu dzisiejszym uzyskały ten­
dencję mocną. Ostrowiec i Parowozy. Na 
towano: Bank Polski 160, Firley — 29, 
Lilpop — 25, Ostrowiec — 58 — 57 —60 
Starachowice 15 — 14.25. Parowoznmi 
dokonano drobnych łranzakcyj po 21. 25-

Papiery procentowe. Dla państwo­
wych papierów procentowych tendencja 
naogół słabsza za wyjątkiem 10 proc. 
poi. kolejowej, która była mocniejsza, 
łiotowano oficjalnie tylko dwa kursy: 5 
proc, poż. konwersyjna — 55.50, 10 proc 
poż. kolejowa — 103—103.50. Dla prywa 
tnych papierów lokacyjnych tendencja 
mocniejsza, obroty średnie, największe 
jak zwykle 8 proc. LZ. m. Warszawy, 
któremi dokonano tranzakcyj na sumę 
112.000 zł. Notowano: 4 i pół proc. LZ-
Ziemskie — 56, 5 proc. LZ. m. Warszawy 
59.50, 8 proc. LZ. m. Warszawy 76.35 — 
76—76.20, 8 proc. LZ. m. Częstochowy 
— 66-50. 8 proc. LZ. m. Łodzi 71, 10 proc 
LZ. m. Siedlec — 80.50, 6 proc. oblig. 
m. Warszawy z 1926 r. 8-a em. — 57.75. 
Drobne tranzakcje i z tego powodu nie-
notowane; 4 proc. poż. inwestycyjna — 
110.50, 5 proc. dolar. — 60.50, 6 proc. 
poż. dolar. — 78.50, 4 i pół proc. LZ. m. 
Warszawy — 54.50, 8 proc. LZ. m- Piotr 
kowa — 66.50, 10 proc. LZ. m. Radomia 
— 80.50. 

Giełda zbożowa 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbo-

żowo-towarowej w Warszawie usposo­
bienie spokojne, obroty małe. Notowano 
za 100 kg. parytet wagon Warszawa; 
żyto przy dużem zaofiarowaniu 18-75 — 
19.25, pszenica bez obr., owies jednol. 23 
— 24, jęczmień na kaszę 23—24, browar 
ny — bez obr., mąka pszen. luks. 82— 
87, 4/0 — 72—77, żytnia 37—38, otręby 
psz. szale 18 — 20, średnie 16—17, żyt­
nie 12—12.50. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Liverpool, 26 lipca. — Bawełna amerykań­

ska, zamkniecie: sierpień 6 95 wrzesień 6.88. 
październik 683. listopad 6.83. grudzień 6.84, sty 
czeń 6.87 luty 6.94. marzec 6.96, kwiecień 6.98 
maj 7.02, marzec 7 04 lipiec 7.14 Loco 7.65 

Liverpool. 26 lipca — Bawełna egipska, zam 
kniecie: lipiec 11-42, listopad 1133. grudzień 
11.43, stvczeii 11.42. marzec 1155 mai 11.62. 
Loco 12.45 

Aleksandria — nieprzyjęta. 
Nowy Jorki 26 lipca — Bawełna amerykań­

ska, zamknięcie: październik 12 78, grudzień 
12.94—12.95. styczeń 12-99, marzec 13.20 maj 
13.26 Loco 12.68. 

Nowy Jork, 26 lipca — Bawełna amerykań­
ska: zamkniecie sierpień 12 85, wrzesień 12.95: 
październik 13.05. listopad 13-11. grudzień 13.17. 
styczeń 13-24. kontrakty: październik 12 75— 
12.77, listopad 12 84, grudzień 12.93 styczeń 
13.02, luty 13.10, marzec 13.19, kwiecień 13.28. 
maj 13.35. Loco 12-95. 
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Grupa wybitniejszych uczestników; (z lewej «ironv prawej): BROAD, 
THORN BUTTLER (Anglia).' 

MORZIK, POSS (Niemcy) i CARBERRY (Kanada). 

S P O R T 
Zwycięstwo tenisi­

stów Ł.K.S-u 
nad {Jstwavicą 3:2. 

W niedzielę odbyt się w Ostrowiti 
międzykliibowy mecz tennisywy między 
drużynami ŁKS (Łódź) a tamtejsza dru­
żyną „Ostrowia"' zakończony zaslużo-
nem zwycięstwem rakiet łódzkich w 
stosunku 3:2. 

Gospodarze mieli handicap nad za­
wodnikami łódzkimi, zawody bowiem ro 
zebrano na betonowym plactj, którego 
łodzianie zupełnie nie znają. 

Najlepszym zawodnikiem łódzkim 
okazał się Zyndeband, który znajduje 
się dziś w bardzo dobrej formie. Jego 
zwycięstwo nad mistrzem Ostrowia Ty-
rakowskim było rzetelnie zapracowane 
i osiągnięte w ładnym stylu. 

Poszczególne wyniki przedstawiają 
się następująco: 

Gra pojedyncza; Zyndeband — Ty-
rukowski 6:1, 2:6. 6:4, Pieczyński — 
Król 6:2. 6:4, Korcclli — Tyrakowski 
10:8, 2=6, 6:1, Pieczyński — Sachs 6:4, 
6:4, niespodziewana klęska mistrza Ł. 
K. S-u uieprzyzwyezajonego do gry na 
betonie. 

Gra podwójna: Zyndeband, Sachs — 
Kraczc, Kłus 6:2, 0:4. 

Rewanż powyższych zespołów odbę­
dzie się dnia 10 sierpnia w Lodzi na kor­
tach LKS-u. 

Pusz znów zwycięża 
Szamotę. 

We Włocławku odbyły się w niedzie 
lę zawody kolarskie, które jednak ze 
względu na fatalny stan toru nic stały 
na odpowiednim poziomie. Czasy były 
bardzo marne. 

W zawodach tych startowali: mist i j 
Polski Szamota, Pusz, Hajdo i Kcud/Ai 
(z Warszawy) uraz Kapłan (z Łodz) . 
Szmidt, mimo zapowiedzi nie startował. 
W biegu klasycznym głównym, po licz­
nych przedbiegach, międzybiegach, se-
rjach, ćwierć i półfinałach zwyciężył 
ostatecznie Szamota przed Puszeni. Ło­
dzianin Kapłan w tym biegu zwyciężył 
w międzybiegach Zeiclincra i Quanta 
(Włocławek). 

W biegu gości Pusz jest znów zwy-
cięscą nad Szamota 3) Kipłan- 4) Ken-
dzia, 5) Hajdo. W wyścigu drużynowym 
zespól Włocławka w składzie; Religa, 
Otiant, Kudliński i Skonieczny odniósł 
piękne zwycięstwo nad drużyną gości 
warszawskich: Szamota, Pusz, Kendzia, 
Hajdo. 

Amerykański wyścig parami na 50 
okrążeń toru (22 kim.) wygrała w pięk­
nym stylu para warszawsko - łódzka: 
Kendzia - Kapłan, pokrywając wspom­
nianą przestrzeń w czasie 33.40 m. Zawo 
dom przyglądało się około 3 tysięcy wi­
dzów. 

Czytajcie „Republiką". 
T E A T R Ś W I E T L N Y 

Ż e r o m s k i e g o 7 4 7 6 . 

D o j a z d t r a m w a j a m i Ns 5 , 6 , 8 , 
9 I 1 6 d o r o g u Ż e r o m s k i e g o 

i K o p e r n i k a . 

Dziś i dni następnych! Dziś i dni następnych! . ... .. . . 
I, ••. NafiwickszY przeból feaUrcalftY 
GOiCtMME wySTEPy slYimeao taafru reaionaliteao Tadeusza Skarzyftskiccio 

- przed wyjazdem zagranice. 

„ S a n d o m i e r s k i e ™ — ~ " 
^ W U H B S S B B Muzyka. — Śpiew. — Tańce. — Własna orkie 

99 

orkiestra. 

Potężny dramat miłosny księcia i cyganki, dla których miłość była owocem zakazanym — pod t y tu łem: 
' # Ś 'Wiolach' głowtiych^dwie wielkie sławy ekranu: upajająco piękna JERrT'ĆftAW 

F O R D i znakomity amant NILS A S T H E R . S E N O M I Ł O Ś C I ' 
Początek o godz. 6 pp.. w niedzielę o 4 pp. Ostatni seans o g. 10 w. Ceny nic podwyższone. Passep.irtout i bilety ulgowe nieważne. 

CHOCHLIK'' Warszawski 
Teatr Rewji fę 

pod kier. art. JERZEGO DARSKIEGO 

w Kinie Spółdzielni. Sienkiewicza Nr. 40 
„WSZYSCY do Chochlika D z i ś 

i n a g u r a c y j n a 
p r e m j e r a p . t. 
Udział biorą: M. Łukjańska. L. Orlińska, T. Gcrłówna. J. Lisińska oraz 6 girlsów. PP. J. Darski, 
Ą. Thomas.— W programie: Sketcze. inscenizacje, solówki, satyra, aktualności, sceny baletowe i t. 

stjumy. Rt/yser F. Kalinowski, zapowiada J, Szyndler. Kier. muz. C. Kantor, dekoracje 

rewia 
w 2 częściach 
18 odsłonach. 

J Szyndler. F. Kalinowski i 
d.— Wiasne dekoraele i ko 
Wł. Nowakowski, 

Pocz. przedst. o godz. 8-ei i 10 w Mimo wzelkich kosztów ceny biletów od zł, 0,80 do zł, 2.— 

Starszy felczer 

powrócił 
Hi! 
eleganckie ze wszelkiemi wygo 
darni z powodu wyjazdu natych 
miast 

do oddania. 
Wiadomość tel. 156-02. 

Do akt Nr. 7,? 1930 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło-
dzi. LEON WASOWSKI zamieszkały 
w Łodzi przy ulicy Wólczańskiej 1C 
na zasadzie art. 1030 U- P C. ogłasza 
że w dniu 11 sierpnia 1930 r od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Piotrków, 
sklej 42, odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, uale 
żącycli do Hersza Karczmara i sKIa 
dających się z motoru I czółenek* o . 
szacowanych na sumę Zł 600.— 

Łódź. dnia 28 lipca 1930 r. 
Komornik: L. WASOWSKI. 

i innt, suknie trikotinowe i t. p. 

p r z y j m u j e d o r e p e r a c j i , 
ul. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , III piętro 

Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu, 

Oo uwagi właścicieli domów w Bylinie!!! 
Długoletni administrator d o m ó w i fachowiec 

p o d a t k o w y Arthur Lttwenthal w Berl inie - Wil-
merdorf, Nlkoisburgcr Plntz 4 

OBEJMIE JESZCZE ADMINISTRACJĘ 
DOMÓW. 

' i e r w s z o r z e d n e referencje o s ó b i b a n k ó w , ) 

przyjmuje codziennie, prócz niedziel i świąt, od 
godziny 10 rano do 1-ej po południu zapis kan­
dydatów na słuchaczy wieczorowych kursów prze 
dzalnictwa, tkactwa, dziewiarstwą i farbiarslwa 
dla pracowników fabrycznych 

Wymagane biegłe czytanie i pisanie po pol­
sku, znajomość 4-ch działań liczbami całkowi-
temi, ułamkami zwyc/.ajncmi i dzleslęlnemi. 

Kandydaci zdają egzamin z matematyki .' 
języka polskiego. 

MIESZKANIA 
6 POKOJOWE 

z wsze lk iemi w y g o d a m i , w centrum, 
miasta do wynajęcia 

W i a d o m o ś ć : T r a m w a j o w a 11 tele­
fon 214-79. 

Dr. med 

K O L U M N A 
W komplec ie dla dzieci v. calodz. 

u trzymaniem zwalniają śle 3 miejsca 
na m. sierpień. 

Przyjmuje sic dzieci od 5 do 12 lat 
W i a d o m o ś ć : telefon 105.82 ud 2—5. 

telefoD 63-22. 
Choroby skórne 
weneryczne elek-

troterapja. 
Przyjraulc od 8—10 

od 5 — 8 wiecz. 
w niedz. od 10—12 

Dr. m e d . 

P r o s z e k „ U N I W E R S A Ł 
usuwa wszelkie n e r w o b ó l e . 

P r o s z e k „ P O T O L - G L O B " 
usuwa p o c e n i e się p a c h i n ó g 

Żądać wszędzie. 

Dzieła Sztuki 
Kupuję, sprzedaję, szacuję, ustalam 
autentyczność — i konserwuję 

S+ Waffenberal 

POT i NIEMIŁĄ WOŃ 

zRĄK.NOOiPACH 
V^'M'^'Sf^-. 0»'/z W I E K U 

ODPAR/AHtIJ SU, 

Piotrkowska 82 tel. 166-92 
prawa oficyna 4 wejście I piętro 

U W A G A : Porcelanę przyjmuje do reperacji, zarówno wy­
roby z marmuru, kryształu 1 kości stoniowci 

ooooooooooooooooooooooooocgooooooooooc 
KURSY KOŚNE, fElHE Dra Marii Lewinsonoweì1 J 

CEGIELHIANA 6, f r o n t I p . 
Informacje i zapisy codziennie wiecz od 10—8 

f*8PYXA0«w fmmctuivcaA.AP.KOWALSKI" WA R S Z A W A ! 

. W y s t r z e g a ć s ic naś ladownlc tw o po. 
dobnym brzmieniu 1 ' . 

300 krzeseł 
i 50 małych stolików 

dobrym stanic kupimy. 
Oferty do . Republiki" suli 

lub telefon 185-78, 
..WIZO' 

Dr. m e d . 

D z i e l n a 9 . 
tel 128-98 

powrócił. 
Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio-

wych. 
Przyjm. od 8-10 i 5-8 

Leczenie lampą 
kwarcową. Oddziel­
na poczekalnia dla 

Pań. 

S t a r a 
e g z y s t e n c j a 

Poważna instytucja 
bankowa w Mało­

polsce poszukuje 
zdolnych zastępców 
do sprzedaży obliga 
cyj państw, oraz po­
życz, budowlane na 
raty, Wysyłamy na­
szego kierownika, 

by zaznajomić P T. 
Zastępców z nad-
zwycza.ncmi warun 
kami jakich obecnie 
udzielamy. Zgłosze­
nia: Hotel Savoy,, 
pokój 307 

Choroby skórne i 
weneryczne, lecze­
nie diatermią, dja-
termokoagulacją o-
raz lampą kwarco­

wą 
MONIUSZKI 5 

t e l . 1 7 0 - 5 0 . 
Przyjmuje od 1.30 
do 2,30 pp. i od 5-7 
w niedzielę od 11 

do 1 po pol 

Dr. m e d . 

HELLER 
c h o r . s k ó r n e 
1 w e n e r y c z n e 

N A W R O T 2 
T e l . 1 7 9 - 8 9 . 

przyjm. do 10 rano 
i od 4 - 8 

'dla pań spec. od 4-5 
w nledz. od 11-2 pp 

dla niezamożnych 
c e n y l e c z n i c . 

2—3 pokoje 
frontowe. 2 -g ie piętro k o m f o r t o w o o . 
rzydzonc. z wsze lk iemi w y g o d a m i ; 
centralne o g r z e w a n i e , telefon, winda. 
Najodpowiednie j sze d la lekarza lub 
adwokata 

do wznajęcia 
Narutowicza 4-1. m. g. 

1 1 
ttimmiiwtf ^^*w a a****» a 

sk ładający się z 4-ch pokoi i kuchn! i 
wsze lk i emi w y g o d a m i %w komfor to . 
wyra domu w centrum, natychmiast 
do odstąpienia. Oferty pod „10000''. 

POSZUKUJEMY Jozprey , j ednocześ ­
nie do obsługi staal benzynowe! i 
kaucja, od zt. 1000 do 2000, W i a d o ­
mość ul. Zgierska 24 Stacja B e n z y ­
n o w a , o.1 [pds; 4 p p; do K' 8 w i e c z . 
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zajłępu/e 
krem 

UPIĘK/ZA CODZIENNIE 
MILJONV KOBIET 

Dr- mcci. 

S. Kantor 
specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych. włosów l moczopłriowych. Le­
czenie lampa kwarcowa l promieniami 
Rentgena. 
PIOTRKOWSKA 144. RÓG EWANGE 

L1CK1E.1. 
Wejście Ewangelicka 2. Telefon 29-45. 
Przyjmuje od 8—2 1 od 5—8 w. Dla pan 
oddzielna poczekalnia. 

Do akt Nr. 2507 1929 .. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło . 
dzi, RAFAŁ SAKKIŁAR1, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Karola Nr. 30. na za-
zadzie art 1030 U. P C. ogłasza, żc 
w dniu 5 sierpnia 1930 r. od godz- 10 
rano w Łodzi przy ul. Karolewskiej 52 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących oo 
Karola Łapińskiego i sktadających się 
z mebli, oszacowanych na sumę Zl. 
1.100.—. 

Łódź dnia 18 lipca 1930 r 
Komornik: R- SAKKILARI 

Doktór 

P. Klinger 
choroby weneryczne, skórne I włosów 

ANDRZEJA 2. TEŁ. 132-28. 
Leczenie lampa kwarcowa, analiz; 
krwi I wydzielin. Przyjmuje codziennie 

od 9 — 11 i od 6—8 w. w nic dzie lei 
święta od 10 do 12. Oddzielna pocze­
kalnia dla pan. 
Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska fi2) 

Do akt Nr \799 1928 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
zi. ZYGMUNT MAKOWSKI, zamie­

szkały w Łodzi przy ul. Narutowicza 
Nr. 49 na zasadzie art. 1030 U. P C-
ogłasza, że w dniu 8 sierpnia 1930 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Brzezińskiej Nr. 50, odbędzie się sprzc 
,daż z przetargu publicznego ruchomo 
ści, należących do firmy »L< M. Cy 
tryn'' i składających się maszyny Hü­
llender do gumowania towaru, oszaco 
wanej na sumę Zł 1.000 

Łódź. dnia 23 lipca 19.30 r. 
Komornik Z- MAKOWSKI. 

P I E G I 
ż ó ł t e p l a m y , 
opaleniznę usu­
wa, bieli skórę 
pod gwarancją 
aptekarza J a n a 

' J// C a d e b u s c h a . 

,,Axela"-Kvam 
W słoika 2.50 zl, V. słoika 4.50 zł. 
do tego m y d ł o „ A x e l a u i kaw, 
1.25 zł. Do nabycia w drogeriach, 
składach aptecznych, perfumeriach 
i aptekach lub wprost w firmie 

1. MBEBlKtl. Pilili, Ul. Kom Ib! 

LECZNICA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

1 GABINET DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

P i o t r K o w s K a 2 9 4 , tel . 122 -86 
(przy przystanku tramw. pabianickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz 
w niedziele i święta do 2-ej po pot 
Wszystkie specjalności 1 dentystyka. 
Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, 
elektryzacja. Roentgen, szczepienia, 
analizy (moczu, kału, krwli plwocm. 
wydzielin Ud.). Operacici opatrunki. 

Wizyty na miasto. 

PORADA 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wenerolo-
liczna dla chorób skórnych i wene­

rycznych 

3 ZŁOTE. 

PORADNIA 
wenerologiczna 

LeKarzy-specja l i s tów 

Zawadziła 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór. 

Od 11—12 i 2—3 przyjmuje lekarz-kr-bie 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób : 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c i o w y c h 

I s k ó r n y c h . 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet iwiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

— 25. VII 

Do akt Nr. 1304/30/1342/30 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi. RAFAŁ SAKKILARI, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Karola Nr. 30. na sa-
zadzle art 1030 U- P C. ogłasza, że 
w dniu 5 sierpnia 1930 r. od godz- 10 
rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 277 odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, należą­
cych do Marcina Różyckiego i składa­
jących się z mebli, oszacowanych na 
sume Zl. 439+ 380 

Łódź. dnia U lipca 1930 r. 
Komornik: R. SAKKILARI. 

„Republikę" i ..Express Wieczorny" 
można otrzymać codziennie u Jamnika 
przy chłodni Włoskiej, willa Kawula. 

Do akt Nr. 30/1930 r-
OGŁOSZENIE-

Komornik Sadu Powiatowego w Ło­
dzi. JAN RZYMOWSKI zamieszkały 
w Łodzi przy ul Sienkiewicza Nr. 67, 
na zasadzie art 1030 U. P. C oglaszi., 
że w dniu 6 sierpnia 1930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Piotrkow­
skiej Nr. 69, odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości na­
leżących do Dawida Peszesa i składa­
jących się z 6 papierośnic srebrnych 
ze złoceniem, oszacowanych na sum» 
Z|. 700.—. 

Łódź. dnia 15 lipca 1930 r. 
Komornik: J. RZYMOWSKI-

Do akt Nr. 228/1930 r. 
OOLOSZEN1E. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło­
dzi. JAN RZYMOWSKI zamieszkały 
w Łodzi przy ul Sienkiewicza Nr. 67, 
na zasadzie art 1030 U. P. C ogłasza, 
że w dniu 7 sierpnia 1930 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. 6-go Sierp­
nia Nr. 26 odbędzie się sprzedaż i 
przetargu publicznego ruchomości, na­
leżących do firmy . Paui Kalkbrener, 
Syn i S-ka'' i składających się z ume­
blowania, pianina i powozów, oszti-
cowanych na sumę ZI- 6 000—. 

Łódź, dnia 21 lipca 1930 r. 
Komornik: .1 RZYMOWSKI-

Polski Pensjonat „ K U R F Ü R S T " 
Dr. Stefanji Goldzweigowej 
B E R L I N , W. 15 K u r f i l r s t e n d a m m 2 0 S 

przy stacji kolei podziemnej U h l a n d s t r . w pobliżu kolei Zoologischergarten 
T e l e f o n B i s m a r k 1 5 4 4 . 

Pierwszorzędny dom z wszelkim nowoczesnym komfortem, ogród zimowy 
centralne ogrzewanie, winda, woda bieżąca gorąca i zimna. W najdo­

godniejszym i najbardziej eleganckim punkcie Berlina. 
P o k ó j z c a ł k o w i t y m u t r z y m a n i e m o d 1 0 m k . 

,, b e z u t r z y m a n i a o d 6 m k . 
Wykwintna kuchnia. Na żądanie kuchnia dietetyczna według przepisów 
lekarzy. I n f o r m a c j e : T E L E F O N 1 1 2 - 1 4 . 

P 

Do akt Nr. 1931 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ło­
dzi. LEON WASOWSKI zamieszkały 
w Łodzi przy ulicy Wólczańskiej 10, 
na zasadzie art. 1030 U. P C ogłasza, 
że w dniu 13 sierpnia 19.30 r od godz 
10 rano w Łodzi przy ul. Piłsudskiego 
nr. 59, odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, nalezą-
Icych do Chaskicla Korna i składają­
cych sie z mebli, oszacowanych na 
jsume Zł. fi 00— 

Łódź dnia 28 lipca 1930 r. 
Komornik: L- WASOWSKI. 

SALA FILHARMONII 
NIEDZIELA, dnia 3-RO sierpnia 1930 r. o godz-

CHÓRU ROSYJSKIEGO 
pod dyrekcją M SZARKO, z udziałem solistów 

M. SZCZUCKIEJ (sopran) M. ROŻEN (bas). 
Chór mieszany i chór męski w narodowych ko­

stiumach. 
6, Ne momu, nie możno- Pieśń Ukr 

TEODORA MOROZOWA 
Wykonawczym pieśni rosyjskich przy akom­

paniamencie gitary. 
PROGRAM: 

Cześć I-
1. Iz strany, strany dalckoj. Marsz 
2. Bałamuty, Ukr. potpouri ukl. M. Szarko 
3. Noczcńka. 
4. W łunnom sijani. 
5. Blestjaszczij bat. 
6. Ludi dobryje-
7. Goni jamszczyk. Pieśń z cyklu ..Cygańskich 

romansów'* 
8. Ne momo, nie możnu Pieśń Ukr. 
9. Ach ulica, ulica. Piosenka rosyjska. 
10. Tańce rosyjskie. 

Cześć II: 
11. Gusary. Marsz 
12 Kram-bam-buli. Potpouri ukl. M. Szarko. 
13. Ej-uchnicm (Obrazek z brzegu Wołgi). 
14 Tuia tuła. 
15. Bubency. 
16. Kpgda ja na pocztic sjużył jamszczykom, 
17. Ach ty dola z cyklu pieśni Syb. brodiagó.w. 
18. Wołga — Wołga. 
19- Chaz Bułat. Piosenka kaukazka. 
20. Tańce rosyjskie. 
Ceny miejsc od 50 «r- do 3 zł. 

Początek o godz. 12-ej w pol. 
Bilety wcześniej nabywać można w kasie 

Filharmonii. 

t 
Dr. m e d . 

specjalista chorób 
skórnych, wenercz-
nych i moczopłcio 

wych 
P i o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
tel. 181-83 

Przyjmuje od 8.30 
Po 10,30 rano. od 1 
do 2.30 pp., od 6 
do 8.30 w., w nie-
zlelę i święta od 
10—1-ei, Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

Dr. uied. 

s p e c j a l i s t a c h o 
r ó b s k ó r n y c h 
w e n e r y c z n y c h 
i moczopłciowych 

ul. Andrzeja 5 
Tel. 159-40 

Przyjmuje od 8—11 
i od 5—9. 

w niedziele i święta 
od 9—1 

Oddzielna pocze­
kalnia dla pań 

Do akt Nr 1981 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło­
dzi, LEON WASOWSKI zamieszkały 
iw Łodzi przv ulicy Wólczańskiej 10. 
na zasadzie art. 1030 U- P. C. ogłasza, 
żc w dniu 13 sierpnia 1930 r od godz-
10 rano w Łodzi przy ul Południowej 
nr. 25, odbędzie się sprzedaż z prze­

targu publicznego ruchomości, należą­
cych do Juliana Siegcla i składających 
się z pianina i mebli, oszacowanych na 
sume Zł 1.400 — 

Łód. dnia 25 lipca 1930 r. 
Komornik: L- WASOWSKI-

„ C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska 44. telelon 167-4S 

przyjmuje cyklinowanie, drutowanie 
froterowanie oraz sprzątanie biur. po­
koi. Czyszczenie szyb. 

I Kupno i sprzedaż 

FORTEPIAN zagranicznej marki, b. 
tanio sprzedam Wschodnia 72, m. 19. 
pop oficyna, pr. str 2 piętro. 

RAD.JOAPARATY i części, detektory,] 
komplet od 25 zł. .Radlola", Piotrków 
ska 88 tel. 105-34. Najtaniej bo w po­
dwórzu ••• • 

SPRZEDAM tanio szafę biurko, oto­
manę i wózek spacerowy, Krucsn 
Nr. 4, m- 18. 29 
NOWOŚĆ! Sprzedaje na metry obrusy 
"jiąle papierowe deseniowane, imitują 
Identycznie płócienne .1. Wornica, t e . 
lefou 205-74. Piotrkowska 126. 3 

DO WYNAJĘCIA umeblowany słone­
czny pokój frontowy. Narutowicza 3». 
m 15. 27 
DUŻY umeblowany pokój dla solidne­
go pana Wólczańska 78, m. 9 Tele­
fon 174-65 od 2—5 pp. 29 
POKÓJ umeblowany II piętro front te­
lefon do odnajęcia. Nadaje się też dla 
adwokata, lekarza, Piotrkowska 29, 
m 3 29 
POKÓJ umeblowany z niekrępującem 
wejściem w śródmieściu poszukuje 
panna w cenie 40—50 zł. Oferty sub: 
.H- _ _ _ _ _ 29 

POKÓJ umeblowany z telefonem do 
wynajęcia, Przejazd 40, m. 4 29 
POKÓJ do wynajęcia, Piotrkowska 
109. ni. 25 OglądaO od 3 popołudniu 

DO SPRZEDANIA 1/6 część ewentual­
nie pól domu na Piotrkowskiej od 
Przejazd do Narutowicza. Oferty pod 
.T." do administracji 29, 

SUTERYNY obszerne, wysokie, jasne 
z wodą i światłem przy ulicy Sien. 
kiewicza 102 do wynajęcia. * 3 

SPRZEDAM 2 pokoje z kuchnią wraz 
z meblami, ul Widok Nr. 7 (Bałuty) 
od godz 9—12. Mickiewicz 29! 

[ Lokale 

POKÓJ sypialny elegancko umeblowa­
ny dla jednej lub 2 osób od zaraz do 
wynajęcia. Sienkiewicza 37, m 38, le-
wa oficyna, parter. 

2 POKOJE z kuchnią z wygodami 
okazyjnie odstąpić, Piotrkowska nr. 292 
m. 15. 301 

POKÓJ frontowy w centrum miasta 
do wynajęcia od zaraz. Zgłaszać się 
Piotrkowska 145, ni 2A w godz. 9—1 
POKÓJ frontowy z balkonem, elegar.c 
ko umeblowany, tanio odnajmę. Pion-
kowska 108. m 7 od 4—7 wieczorem. 

DO WYNAJĘCIA 1 lub 2 pokoie bw. 
dla adwokata wejście z korytarza od 
zaraz Plac Dąbrowskiego 3, m. 5. Za­
siać od 1—5-ej ¡5 

I Posady 

ENERGICZNY radiotechnik do prac 
laboratoryjnej i zdolni sprzedawcy • -
poszukiwani Oferty pod „AAA" doad 
ministracji. 29 

WIZ 

P A P I » 

JE DYNY ELIKSIR-2EBÖW 
P O L E C A N Y P R Z E Z 
A K A D E A JE M E D Y C Y N Y 

MŁODA panna z praktyką biurową, 
biegła maszynistka, zdolna, pracowita 
poszukuje jakiejkolwiek pracy za mi-
nimalnem wynagrodzeniem Zadowolili 
się każdą pracą i płacą Oferty sub: 
.Skromne wymagania 1' do administra­

cji- 2 

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć kursy fachowe: koresponden 
cyjne profesora Sckulowicza. Warsza­
wa. Żórawia 42.3. Kursy wyuczają li­
stownie: buchaltcrji, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowe], 
stenografii, nauki handlu prawa kali­
grafii, pisania na maszynach, towaro­
znawstwa, angielskiego* francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu świadectwa. 
Żądajcie prospektowa 31 

INŻYNIER - mechanik miody z w y ż -
szem wykształceniem handlowcm po­
szukuje pracy. Wymagania skromne i 

Oferty do „Republiki" siib ,.Inż. B.' 
3 

MŁODZIENIEC (izraelita) przyjmie po 
sadę w firmie. Świadectwo pierwszo­
rzędne, 10 zl tygodniowo. Oferty 
••Rcflektant" 29 
POTRZEBNY podręczny i chłopiec na 
praktykę do stolarni. Brzezińska 72. 29 
POTRZEBNA rutynowana osoba do 
dziecka i do gospodarstwa. Goldbcoi, 
Piotrkowska 36, 2—3 i pół godz. 

Rozmaite 

100 ZŁOTYCH nagrody za zwrot skra 
dzionych parasoli w Pabianicach, Zam 
kowa 13 Birbaum, telefon 268. Upra­
szam P. Złodziejów o zwrot pod wsk? 
zany adres, dyskrecja zapewniona. 
POSZUKUJE spólniczki fryzjerki z Ka 
pitalem 500 zł w celu powiększenra 
zakładu Oferty pod „Zakład1' do adm-
PRZYJMĘ do spólnego mieszkania, 
lub poznam inteligentną osobę w celu 
towarzyskim. Oferty pod ..Bezinte­
resowna''. 29 

[ Letniska I 
ZALESZCZYKI - Dobrowlany pen­
sjonat .Naglerówka'' nad Dniestrem po 
leca słoneczne pokoje z utrzymaniem 
na sierpień po umiarkowanych c u 
nach. 29 

Matryrnonjalne 

UWAGA! Wywiady wyłącznie matry­
monialne miejscowe 1 zamiejscowe za­
tai wiam dokładnie, zapewniając abso­
lutną dyskrecję ..Wywiady". Wąrsza-
wa. Niecała 12. m. 82. 2-8 

Nauka i wychowanie I 
• 

A1ADEMOISELLE Marie enseigne an­
glais, français, allemand, Traugutta 2 
1 fr. 30 

Zagubione dokum. 

ZAGUBIONY dowód osobisty na Imię 
Maria liaaze, wydany w Łodzi Drew-
nowska 16. 29 

MOSZKOWICZ Łajb zagubił Nr. 1885 
dowód osobisty, wydany w Łodzi 
oraz książkę wojskową wydaną w 
Łodzi 29 

RAKOWSKI Efroim zgubił dowód oso 
bisty wydany przez Starostwo Cie­
chanowskie oraz książeczkę wojsko-, 
wą i kartę mobilizacyjną wydane 
przez P. K U. Ciechanów 3 
ZAGINAŁ, dowód osobisty na lmtę 
Szymona Świerczewskiego. Łódź, Mły­
narska 3. Łask. znalazca zechce zwro 
cić pod wskazany adres. 31 
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Prenumerata „II. Republiki "| Ogłoszenia: 
ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5,60 
za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłką pocz. 
\ową w kraju zl. 6,50. zagranicą zł- 10. ..Express" 
1 . Republika" wraz z odnoszeniem 8 60 złotych. 

ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) 
W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronic 4-szpalt.) 
NA STR. Lej zl . 2 — za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr., wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz 
i zaślub, po tekście 10 zł. Za mieisce zastrzeżone specialua dopłata Zamiejscowe o 50 proc, 
zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nic odpowiada 
Ogłoszenia specjalne o 5(1 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zl 1.50 poszuk. pracy 
10 groszy najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. ...— 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, o Ile 
wniesione bedą najpóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, luli 
niezwłocznie po ukazaniu się drugiego z rzędu 
ogłoszenia tej samej treści co pierwsze. — 
0:nylki, które zasadniczo nic zmieniają treścf 
ogłoszenia, nie upoważniają dc żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszeniu. 

iWtł ..Republika", sp. z ogr, 0d|). Rcüakiöl' óiupbw. Wacław Su;'/.^ki. \Y druk. .-Republiki", sp. z ogr odp. w Lodzi, P iórkowska -iv i 04. 


